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Mask za Olza musi miezwłoczni 


Chwila, w której Śląsk Zaolzań 
ski zostanie przyłączony do Pol- 
ski, zależy tylko i wyłącznie od 
nas samych. Mamy wszelką swo- 
bodę załatwienia sprawy. Rząd 
polski otrzymał wiążące i istotne 


zobowiązania Czech, że w piątek 
odpowiedź rządu czeskiego na no 
tę polską zostanie udziełona. Wte 
dy dopiero rząd polski powcźmie 
decyzje, za któremi stanie cała 
opinja i naród polski. Świat cały 


——-——- 


Zakaz przeJołuw 


przez strefę „Śląsk Cieszyńsk 


W „Monitorze Polskim“ z dn. 30 
września ukazało się zarządzenie mi 
nistra Spraw Wojskowych o zaka- 
zie przelotu statków powietrznych 
przez strefę „Śląsk Cieszyński“. 

Strefa „Śląsk Cieszyński“ obejmu 
je obszar, określony następującemi 
granicami: od zachodu i południa 
granicą państwa od m. Olza do prze 
cięcia granicy drogą Jelesnia (Pol- 
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ska) — Polhora (Czechosłowacja). 
Od północy szosą Olza — Wodzi- 
sław — Zory — Pszczyna — rzeka 
Pszczynka do ujścia, Od wschodu 
rzeką Sołą od m. Oświęcim do m. 
Żywiec i szosą od m. Żywiec do gra- 
nicy państwa w rej. Kamienna. 

Zakaz oczywiście nie dotyczy pol- 
skich wojskowych statków powietrz 
nych. 


Wybory do rad miejskich 


w Warszawie, Łodzi i Poznaniu 


W dniu 30 września b. r. minister 
Spraw Wewnętrznych zarządził wy- 
boty do Rady Miejskiej w Warsza- 
wio. 

Głosowanie w myśl tego zarządze 


EREEREER AIETE EINE EEE E AA 


manie uchwał monachijskich 


nia odbędzie się w niedzielę, dnia 18 
grudnia b. r. 

W tym samym terminie zarządzo- 
ne zostały przez wojewodów wybo- 
ry radnych miejskich w Łodzi i Po- 
znaniu. 


KO 


do nabycia w firmie IRENEUSZ LUFT 


Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-95. 


i obradujący W 
wie stanu, jak 
czeski, uznały formalnie i wiążą” | 
co zasadę, iż Śląsk  Zaolzański 
musi wrócić do Polski. | 

Chwila tego powrotu zależy od 


nas. Oczekujemy decyzji rządu. | 
X 


W kołach poinformowanych wy-! 


jaśniają dodatkowo, że cztery 
mocarstwa zebrane w  Mona- 
chjum załatwiły sprawę preten- 
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Cena 10 gr. Rok XXII. 
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je bedzie czekać 3-ech miesięcy 


e wrócić do Macierzy 


czwartek mężo-|sów i stanowiska Polski w Euro- 
również i rząd pie wschodniej. 


Wobec Pragi postawił rząd poł 


ski sytuację całkiem jasno, w od- 


powiedzi zaś otrzymuje jedynie 
zwodnicze obietnice. Rząd zdęcy- 
dowany jest zapewnić własnemi 
środkami respekt dla słusznych 
postulatów i godnóści państwa. 
x 

Dnia 30 września odbyła się w 

godzinach popołudniowych w Pre 


syj Rzeszy do Sudetów, przyczem zyjjum Rady Ministrów pod prze 


niektóre z nich szukały 


jedynie | wodnictwem 


dyr. Mieczysława 


pretekstu do uchylenia się od po I eneckiego konferencja prasowa 


przednich obietnic 
dzialności. 
Nie jest to naszą sprawą. 


. Bati 7 SKY 
i odpowie- z udziałem przedstawicieli prasy 


oraz kierowników referatów pra- 
sowych poszczególnych mini- 


Jednocześnie mówiono w Mo-|sterstw, na której nacz. wydziału 
nachjum o postulatach Polski i prasowego M. S. Z. Wiktor Skiw- 
Węgier. Rząd niemiecki i włoski | ski omówił aktualną sytuację po- 


stwierdziły, iż nie udzielą gwa- 
rancji nowych granic Czechosło- 
wacji bez zadośćuczynienia tym 
postulatom. 

Rząd polski nie oczekiwał, by 
ktokolwiek miał brać na siebie 
ciężar technicznego załatwienia 
żądań polskich. Rząd polski oce- 
nia bardzo wysoko lojalność 
Włoch i Niemiec wobec intere- 


lityczną. (PAT). 
Z TT e, 


Narada na Zamku 


Pan Prezydent R. P. przyjął dn. 
80 września w obecności p. Marszał 
ka Śmigłego-Rydza, premjera gen. 
Składkowskiego, wicemin. Kwiatko- 
wskiego i ministra Spraw Zagrani- 
cznych, Józefa Becka. 


Powrót uczestmików mnara dy 


MONACHJUM. Według informa- 
cyj z miarodajnych kół niemieckich, 
wymienione w punkcie 4-tym ukła- 
du czterech mocarstw 4 okręgi su- 
decko-niemieckie, które mają być 
obsadzone przez wojska niemieckie 
w czasie od 1 do 7 października, o- 
bejmują nast. miejscowości: 

Okręg 1-szy, który okupowany 
ma być 1 i 2 października, znajdu- 
je się na południowo-zachodniej gra 
nicy Częchosłowacji w południowej 
części Lasu Czeskiego, t. zn. na pół 
noc od Passau i Linzu. Obejmuje 
on z większych miejscowości Wal- 
lern i Hohenfurth, jak również sze- 
reg innych miejscowości, przede- 
wszystkiem w dolinie rzeki Mołda 


wy. 

2-gi okręg, który ma być obsa- 
dzony 2 i 8 października, znajduje 
się na płnocnej granicy Czechosło- 
wacji i obejmuje m. in. większe 
miejscowości Bodenbach, Tetschen, 
Friedland, Schoenlinde, Gross-Sche- 


nau,  Schluckenau,  Rumburg i 
Warnsdorf. 

Największy z tych czterech okrę- 
gów jest 3-ci. Ma on być obsadzony 
w dniach 3, 4, i 5 października. O- 
bejmuje on przedewszystkiem zna- 
ny Egerland z większemi miastami 
Eger, Karlsbad, Joachimsthal, Ma- 
rienbad, Tachau, Neudek, Chodau, 
Fischern, Falkenau, Kaaden, Se- 
bastiansberg, Graslitz, Asch, Fran- 
zensbad, Neumarkt, Hostau i szereg 
innych miejscowości. 

Czwarty okręg (obsadzenie na- 
stąpi 6 i 7 października) leży na 
północno-wschodniej śląskiej grani- 
cy Czechosłowacji i obejmuje m. in. 
miejscowości: Jaegerndorf, Freu- 
denthal, Freiwaldau, Altstadt i 
Jauernig. 

Przy tem wyliczeniu chodzi wy- 
łącznie o obszary, które, zgodnie z 
brzmieniem układu, obsadzone będą 
[przez wojska niemieckie w czasie od 
1 do 7 października. 


Zgodnie z punktem 5-tym układu 
o przyłączeniu dalszych obszarów 
sudecko - niemieckich rozstrzygnie, 
| jak wiadomo, plebiscyt. 


50.000 legionistów 
brytyjskich w Sudetach 


LONDYN. Co do oddziałów mię- 
dzynarodowych, które obsadzić ma- 
ją obszar plebiscytowy, to — we- 
dług kursujących w Londynie wia- 
domości — obszar ten okupowany 
będzie przez legjon brytyjski, t. zn. 
brytyjski związek b. kombatantów. 

Legjon brytyjski wysłać ma na 
teren plebiscytowy 50.000 ludzi, któ 
rzy pełnić będą swe funkcje nie w 
mundurach i uzbrojeniu, lecz w u- 
braniach cywilnych, mając tylko na 
ramieniu stosowne odznaki, 

MONACHJUM. W tutejszych ko- 
łach dyplomatycznych utrzymują, iż 
w okupowaniu terytorjów, objętych 
punktem 5-tym podpisanego w dniu 


Narada trzech 


na morzu Śródziemmerm 


LONDYN. Korespondent P. A. T. 
dowiaduje się, że premjer Chamber- 


"| lain, gdy w sytuacji międzynarodo- 


wej nastąpi uspokojenie, zamierza 
udać się na dwutygodniową wypo- 
czynkową podróż morską. Premjer 
z małżonką udałby się na jachcie 
motorowym admiralicji brytyjskiej 
„Enchantress“ na Morze Śródziem- 
ne. 

W czasie tej podróży, w po- 
bliżu Korsyki lub Sardynji miałoby 


nastąpić spotkanie z Mussolinim 
przy udziale premjera francuskiego 
Daladier. Chamberlain, Daladier i 
Mussolini omówiliby przy tej sposo- 
bności całokształt spraw Śródziem- 
nomorskich, a zwłaszcza sprawę li- 
kwidacji wojny domowej w Hiszpa- 
nji. 

Data wyjazdu Chamberlaina nie 
jest jeszcze ustalona. Jeżeli sytuacja 
międzynarodowa pozwoli na podróż 


premjera w październiku, to Cham- 
berlain wyjechałby między 10a 25 
tego miesiąca. Gdyby jednak odby- 
cie tej podróży w październiku oka- 
zało się niemożliwe, to podróż na- 
stąpiłaby dopiero w grudniu przed 
Bożem Narodzeniem, w czasie przer 
wy świątecznej parlamentu, który— 
jak wiadomo — zbiera się na nową 
sesję 1 listopada i odracza się na 


święta w połowie grudnia. 


Śwój do swego-po swoje 


wczorajszym protokółu, przed teh 0- 
statecznem zajęciem przez wojska 
niemieckie, wezmą udział „British 
Legjon“ i b. kombatanci francuscy. 


Komisja pięciu 

MONACHJUM. Członkowie usta- 
nowionej wczoraj Komisji międzyna 
rodowej opuścili dziś o godz. 10-ej 
min. 30 Monachjum, udając się dro 
gą powietrzną do Berlina. 

Komisja ta składa się z akredy- 
towanych w Berlinie ambasadorów 
Anglji, Francji i Włoch, sekretarza 
stanu w Min. Spraw. Zagr. Rzeszy 
von Weizsaeckera oraz przedstawi- 
ciela Czechosłowacji. Ma ona ukon- 
stytuować się dziś popołudniu w Ber 
linie. 

Czechosłowację reprezentować ma 
w Komisji poseł czeski w Berlinie 
Mastny. 

Jest możliwe, że poszczególni 
przedstawiciele rządów w komisji 
zasięgać będą rad ekspertów, przy- 
czem chodzić tu będzie szczególnie 
o attaches wojskawych w Berlinie, 


Wycofanie ochotników 
z Hiszpanji? 
_. LONDYN. Jak twierdzą w kołach 
politycznych Londynu, ustępstwa 
brytyjsko-francuskie w sprawie e- 
wakuacji Sudetów, poczynione zo- 
stały wzamian za przyrzeczenie stro 
ny niemieckiej i włoskiej dokona- 
nia pewnych ustępstw w Hiszpanji. 
Mussolini przyrzee miał, że obecnie 
przeprowadzi faktyczne wycofanie 
ochotników włoskich. Podobną zgo- 
dę wyrazić miał również kanclerz 
Hitler. 
(Dokończenie na str. 2-ej) 


(Dokończenie ze str. 1-szej) 


MUSSOLINI WRACA WŚRÓD | chosłowacji, otworzymy drogę do 0- 
OWACYJ ogólnego uspokojenia w Europie. 


MONACHJUM. Po 14-godzinnym LONDYN. Sir Neville Chamber- 
pobycie w Monachjum Mussolini od- lain wyłądował na lotnisku w Hes- 
jechał dziś wczesnym rankiem do ton o godz. 17 min. 40. 

Włoch. | LONDYN. Gabinet brytyjski zbie- 

Kanclerz Hitler odprowadził go 
do pociągu specjalnego. W drodze 
na dworzec Mussolini i Hitler byli 
owacyjnie witani przez ludność. 

Pożegnanie obu mężów stanu na- 
stąpiło przed drzwiami wagonu. 
Długo i serdecznie ściskali się oni 
za ręce, Następnie Mussolini pożeg- 
nał się z marszałkiem Goeringiem, 
z zastępcą kanclerza min. Hessem i 
min. v. Ribbentropem i in. osobisto- 
ściami. 

Pociąg o godz. 1 m. 40 opuścił! 
Monachjum. Od Monachjum do gra 
nicy towarzyszył Mussoliniemu szef 
protokułu poseł von Doernberg. 

RZYM. Pociąg specjalny, wiozą- 

cy Mussoliniego, przejechał o godz, 
5-ej przez granicę Brenneru i przy 
był o godz. 7.50 do Bolzano. 

Wielki tłum, oczekujący na dwor- | 
cu, powstrzymał się od głośnych ma 
nifestacyj, aby nie zakłócać wypo- 
czynku Mussoliniemu. Po dwuminu- 
towym postoju pociąg ruszył w dal- ( 
szą drogę. 

RZYM. Całe Włochy przygotowu- 
ją się do powitania Mussoliniego, | 
który przybędzie do Rzymu na dwo 
rzec Termini o godz. 18-ej. 

Prasa dzisiejsza w olbrzymich ty- 
tułach donosi o zawarciu porozumie 
nia w Monachjum i podkreśla rolę 


Mussoliniego. „Odbyliśmy dzisiaj dalszą naradę 
FLORENCJA. W drodze powrot- |i uznaliśmy jednomyślnie, że „sie 


rencji monachijskiej. 


I DALADIERA 
PARYŻ. Premjer francuski 


południu, aby wysłuchać sprawoz- | ża. 


LONDYN. Wszystkie kolegja uni 
wersytetu w Cambridge rozesłały do 
swoich studentów zawiadomienie, że 


droczeniu. 


rodowej, otwarcie roku akademickie 
go, które miało nastąpić dn. 8 paź- 
dziernika, zostało odłożone. 

Po wyjaśnieniu się sytuacji, stu- 
denci zostaną zawiadomieni o no- 
wym terminie rozpoczęcia się wy- 
kładów. 

Również na niektórych kolegjach 
uniwersytetu londyńskiego termin 


Z ostatniej chwili 


Porozumienie ©. Brytanii 


l cie. 


podróży na mniejszych 


MONACHJUM. Niemieckie biuro 
informacyjne donosi: 

Kanclerz Rzeszy i premjer Wiel- 
kiej Brytanji, po odbytej w dniu 
dzisiejszym rozmowie, wydali nastę- 
,pującą wspólną deklarację: 


przednio układ morski 


nej z Momachjum do Rzymu we Flo. | dnienie niemiecko-brytyjskich sto- 
rencji Mussoliniego oczekiwał król | sunków posiada pierwszorzędne zna 
włoski, który odbył z nim serdeczną 
rozmowę. 

Olbrzymie tłumy ludności zgroma- 
dzone wokoło dworca zgotowały Mus- 
soliniemu długotrwałą owację. 


LONDYN. Król przyjął w połud- 


Wykonanie uchwał monachijskich 


dania prem. Chamberlaina z konfe- 


Da- 
ladier o godz. 13 m. 20 wystartował 
rze się prawdopodobnie w sobotę po, Z lotniska Oberwiesenfeld do Pary- 


Utrzymanie zarządzeń wojskowych 


| rozpoczęcia się wykładów uległ o- | zbom 


LONDYN. Transatlantyk „Aqnita- 
wobec niepewnej sytuacji międzyna- | nia“, który odpłynąć miał 5 paź- 
dziernika z Southampton do Nowe- 
go Jorku, został zatrzymany w por 


Pasażerom dano możność odbycia 
statkach. 

BERN. Wobec znacznego odprę- 
żenia sytuacji rada federalna Szwaj 
carji postanowiła nie wydawać no- 
wych zarządzeń i zaproponować i- 


Oświadczenie Chamberlaina i Hitlera 


czenie dla obu krajów i dla całej 
Europy. Podpisane wczoraj wieczo- 
rem porozumienie oraz zawarty u- 
niemiecko- 
brytyjski były aktami, symbolizują- 
cemi życzenie naszych obu narodów, 
aby nigdy już między sobą nie u- 
ciekać się do wojny. Jesteśmy zde- 
cydowani jeszcze inne zagadnienia, 
obchodzące oba nasze kraje zbadać 


Symboliczny alt 


Poseł Woli w Sejmie śląskim 


nie w pałacu Buckingham sir John 
Simona, który 
porozumieniu monachijskiem. 


W poniedziałek król powraca do 
Balmoral. 


POWRÓT CHAMBERLAINA 

MONACHJUM. Po końcowem po- 
siedzeniu Daladier odbył z Cham- | 
berlainem prawie godzinną rozmo- | 
wę. 

Jak przypuszczają, obaj premje- 
rzy ustalili wspólnie tekst pisma, 
zawiadamiającego Pragę o zawar-' 
tem porozumieniu. 

MONACHJUM. Chamberlain od- 
wiedził dzisiaj o godz. 11-ej min. 30 
kanclerza Hitlera w jego prywatnem 
mieszkaniu. 

Chamberlainowi towarzyszył jego 
osobisty sekretarz lord Duglas. Pod- 
czas rozmowy między obu mężami 
stanu obecny był tłumacz Schmidt. 

MONACHJUM. Sir Neville Cham 
berlain opuścił Monachjum o godz. 
14-ej. 

Pożegnalna rozmowa Chamberlai- 
na z kanclerzem Hitlerem, jak za- 
znaczą Reuter, trwała dwie godzi- 
ny. 

W oświadczeniu do przedstawicie- 
li' prasy brytyjskiej Chamberlain po 
wiedział: Zawsze byłem zdania , że 
jeżeli będziemy mogli znaleźć poko- 
j0we- rozwiązanie zagadnienia Cze- 


O OOOO ONY 
W kilku słowach 


— Premjerowi ks. Konoye mikado 
powierzył tekę Spraw Zagranicznych. 
— W Argentynie ogłoszono nowy | 
regulamin dla szkół cudzoziemskich. | 
Zabrania on propagandy ideologji ra- | 


innych narodowości. 


chiński Tangszaoyi padł ofiarą zama- 
chowców, 


siekierą. 


— Premjer Mackenzie King wysto- 
sował w imieniu ludności kanadyjskiej 
do Chamberlaina i Roosevelta orędzie 
gratulacyjne za pokojowe rozwiązanie ` 
kryzysu europejskiego. 

— Rząd Urugwaju 
traktat handlowy z N. 


którzy ciężko poranili go! 
pi 


wypowiedział 
iemcami, 


tek o g. 19.30 Ojciec Św. wygłosił 
przez radjo następujące orędzie: 


ije w niepokoju w obliczu bezpo 
|Średniego niebezpieczeństwa woj 
ny i wobec 
zniszczenia, 
sistowskiej i krzewienia nienawiści do nie było, 

|szego Ojcowskiego serca trwogę 
— W Szanghaju 78-letni polityk | naszych 

|skupów i 


chowanie 
wości i miłosierdziu. 


nie się raz jeszcze do tej potęgi 
nienzbrojonej, 
żonej, jaką jest modlitwa, aby 


Dn. 30 września w Katowicach, 


poinformował go o |W sali reprezentacyjnej Sejmu śląs- 
|kiego odbyło się zebranie wszyst- 


pod | rzą”. 


kich posłów na Sejm śląski 
przewodnictwem marszałka Grzesi- 
ka, który jest równocześnie preze- 
sem Komitetu walki o Śląsk za Ol- 
zĄ. 


Na zebranie to został zaproszony 


|dr. Leon Wolf, prezes Związku Po- 


laków w Czechosłowacji. Wśród uro 
czystego nastroju, marszałek Grze- 
sik wygłosił przemówienie, w któ- 
rem witając p. dr. Wolfa, oświad- 
czył: 

„Chcę dokonać symbolicznego a- 
ktu wprowadzenia reprezentanta 
Śląska Zaolzańskiego do śląskiej 
Izby ustawodawczej, Sejmu śląskie- 
go. 

Witam w nim cały lud śląski zza 
Olzy, jako część społeczeństwa na- 
szego państwa. 

P. dr. Wolf, jako reprezentant lu- 
du zaolzańskiego staje wśród nas z 
jednym jedynym postulatem. Postu 
lat ten streszcza się w wyrażeniu | 


O a 


„2a pokój ofiarujemy Nasze życie..." 


Ojciec Św. wzywa wiernych do modłów 
o zachowanie pokoju w sprawiedliwości i miłosierdziu |:o 


GASTEL GANDOLFO. W czwar 


Podczas gdy :-.jony ludzi ży- 


groźby masakry i 
jakich dotychczas 
przyjmujemy do Na- 


bi- 
oraz wiernych, 


synów i wzywamy 
kler 


aby zjednoczyli się z Nami w u- 


modlitwie o za- 
pokoju w sprawiedli- 


nej i usilnej 


Niechaj lud wiernych uciek- 


lecz  niezwycię- 


modlitwy, które były i są wzno-| 
szone za Nas przez | 
e 
rujemy z całego serca modlitwy 
te za zbawienie i pokój świata. 


|najgorętszego pragnienia ludu śląs- 


kiego, który reprezentuje, jaknaj- 
rychlejszego połączenia się z Macie- 


Marszałek: Grzesik oświadczył, że 


nie wątpi, iż ten jego postulat jest | dzie on najpewniejszym, zahartowa 
dzisiaj postulatem nietylko przedsta |nym i nieugiętym bastjonem Rze- 


wiciela ludności śląskiej, ale rów- 
nież całego narodu polskiego i wie- 
rzy, że będzie on rychlej, aniżeli 


| wszystkie inne, zrealizowany“. 


WANA SE ZOE: : d 
„Dziennik Polski“ wznowiony Rekonstrukcja rządu LIV! 
Zamknięte drogi na qgramócug 


CIESZYN. Dziś ukazał się zno- 
wu po krótkiej przerwie „Dzien- 
nik Polski”, jedyne polskie pismo 
w Czechosłowacji. 

Komitet wydawniczy zdecydo- 
wał się na ponowne wydawanie 
pisma, ze względu na masy li- 
stów i próśb, jakie napłynęły w 
okresie 2-ch tygodni z całego Ślą 
ska. 


Bóg, w którego rękach znajdują 
się 
rządów zaufanie do dróg poko- 
jowych, do 
i trwałych umów oraz natchnął 
wszystkich zgodnie z często Boz] 
wtarzanemi słowami 
czuciami i czynami, zdołnemi po 
kój ten ułatwić i 
trwałych 
wskazań ewangelicznych. 


losy świata, podtrzymał u 


lojalnych rozmów 


oprzeć go na| 
podstawach prawa 


Bezgranicznie wdzięczni za 


wiernych | 
ałego świata katolickiego, ofia- 


pokoju, u-| dłużyć jeszcze 
i znoju. 


i spodziewamy się, że ofiara Na- 
sza będzie 
jjest ona dokonana w dniu, po- 
święconym świętemu męczenni- 
kowi 
i miesiąc, 
| Różańcowi. W miesiącu tym Pa- 
*.pież poleca wznosić 
gorące modły. 
' Za pokój ten ofiarujemy rów-; 


nież Nasze życie, które dzięki udzielił błogosławieństwa. 


NA WIDOW 


Z okazji rozpoczęcia nowego 
akademickiego, p. minister 8 


października, przemówienie do M 
O godz. 15 m. 55 premjer Daladier | dzieży akademickiej. 
wylądował na lotnisku w Le Bour- 


X 
zet Podsekretarz stanu w M. $ 


p. J. Szembek przyjął w dniu 
b. m. posła Szwajcarji, P. 
Martin. 


PRAGA RADZI 
PRAGA. Urzędowo donoszą, że 
rada ministrów zbiera się dziś o g. 
10-ej rano dla zbadania układu mo- 


X , 
Posiedzenie Naczelnego Komite 
nachijskiego. 


Wykonawczego Stronnictwa LU °} 
go, zwołane na 3 b. m., zostało E 
łożone na 8 października. Od” 
się więc w przeddzień kongresu 
zwyczajnego. 4 i 
Prezes Rady Naczelnej Sae 
ctwa Ludowego p. Gruszką 


federalnym zamknięcie w 
dniu dzisiejszym sesji. 
Prezesi grup parlamentarnych i 


Towarzystwa wybrano y 
rał Henry Arnold mianowany został AZOTY o prez 
szefem lotnictwa wojskowego na ZW. + Say chczasowego P 
miejsce majora generała Oscara |5? TZYSZtałowicza. 

Wetovera, który zginął w ub. tygo- 
dniu w katastrofie lotniczej pod kr 
Burbank w Kalifornji. 


Na najbliższe dni wyznaczy?y 
ady, poświęcone sprawom 
czym różne organizacje zaw 
a więc Rada Naczelna ZZZ. 


è ję na p 
rzewodnicz bu Izb zaaprobo- | Powołany przez aklamacji Ra 
ZA PETERS federalnej. zesa NOCE A 

WASZYNGTON. Brygadjer gene- | HCzego w Jarosławiu. pozatem 


t 


| atena SEE 


sławski wygłosi w niedzielę, de B 


oroz 
p Mor 

1936 
dzieciństy 
czy) sukc 
dramatyc 
ty kancl 
świetnym 
Szy do w 
asłem 
ów osią 
ród będzi 
nie wdzię 
łatwienie 
,Znacze! 
niczem n 


ostatniej 
bo j 
wy zgodził s: 
p. Mastępstwa 


l . miten 
raczewskiego zbierze się dn. 4 i; p SPAC 
Kongres Chrześcijańskiego 4%) zi Byłob 
czenia Zawodowegoggdbędzie jekt y zi 
dn. 9 b. m. w Wasścówie. „/Wizn 
A [wać lub 
Z MCG M Min. Beck na Zamku Ray 
P. Prezydent Rzeczypośę ra Y, 
przyjął w czwartek ministra 5 Na dol 
Zagranicznych p. Józefa Becsa. widnieją 
metodą konsultacji i nie ustawać w stawieżcj; 
wysiłkach, aby ewentualne powody Nowy pr otest P olski |europejsj 
rozbieżności opinji z naszej drogi w poselstwie wici 
usunąć i w ten sposób przyczynić p kiem [ros eu ty 
się do pokojowego rozwoju Euro- czechosłowacki ssp W 
py“. Urzędowo komyikuja a noś ARA pi 
(—) NEVILLE CHAMBERLAIN | „W nocy z dn. 27 na 28 m _ erd spi? ACh 
stał na pograniczu pols hów «im. To 
(—) ADOLF HITLER skiem ostrzelany przez CZECAE. nę Mla. 
ski posterunek graniczny. rows? Może s; 
strzały karabinowe były pari j" bo nie, te 
na budynek straży gran x Lest| Wizm, kte 
punkcie przejściowym %0 Ikięstwo r 
na na Śląsku Cieszyńskim: sz i 
Ministerstwo Spr. Zagranic ' DOM 
wystosowało na ręce poselstw prof pie i arji 
chosłowackiego w Warszaw | anie 
test z ostrzeżeniem. + YCQ I 
Dr. Wolf odpowiedział, że wzru- ii p owy Si istotn. 
szony znaczeniem symbolicznego a- i ie może 
ktu, zapewnia w imieniu ludności, Karabin BE wie tego . 
którą reprezentował, że po powrocie dla arm [da w wal 
i ński. ie ad cu aid» 
Śląska Zaolzańskiego w granice, bę Dnia a. pałdzieratki 104 dziedi y- spół jedni 
Cytadeli Warszawskiej O pzieć 
45 ŻY £ ek ie pułko' 3 s 
czypospolitej Polskiej". „| Warszawy ciężkiego karabinu Sins 
Zebranie zakończono  wzniesie- nowego, ufundowanego prze pichal 


niem okrzyku na cześć Najjaśniej- 
szej Rzeczypospolitej Połskiej. 
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wa rekonstrukcja gabinetu lit 
go, o czem już od pewnego 
krążyły pogłoski. 

Ustąpił minister Rolnictwa 
belis, który objął prezesurę 
Litewskiego. A ji 

Dotychczasowy prezes gal ma 


KOWNO. Dziś nastąpiła £ wsyie 
cas 


CIESZYN. Wszystkie drogi idą- 
ce w kierunku granicy polskiej 
zostały zamknięte dla ruchu sa- 
mochodowego i pieszego i zaba- 
rykadowane zasiekami z drutów 
kolczastych, tewskiego Staszinskas 208 Siw 

Z Morawskiej Ostrawy do Cie- wany ministrem Sprawi rawiedi* 
szyna dostać się można jedynie | Dotychczasowy minister CE u, po 
daleką objazdową boczną drogą | wości Masiulis ustąpił rzewodm 
przez Ropicę. stając jednak nadal p 
cym Rady Państwa. za czą5079 


im 


Teke Rolnictwa objął 
premjer Mironas. . liwość 
Nowy minister Sprawied A 
Staszinskas, urodzony W T 
kończył fakultet prawny pui 
skwie i zajmował się adwo sjem 

Kownie. W r. 1907 był P 
drugiej Dumy. jski? 
Odbył w czasie zaboru X0 SY alal 


p 


arp ą bi- 
karę więzienia za SW% ag? 
ność polityczną. W pen “ministren 
tym modlitwom Bóg Nam prze-|necie litewskim  bY prezes 
dłużył. Spraw Wewnętrznych. al od 10” 
Niechaj Pan życia i śmierci ZA: pia: 
zechce zabrać Nam  bezcenny| *" É d era 
dar życia i tak już długiego 
bądź też niechaj zechce prze- Gen. Franco 0 li> 
Nasze dni pracy kontrofenzy 


nad Ebro A po” 
SALAMANKA. Komunii y ciąć 
wstańczej kwatery p pocz 
gu środy wojska powsta Koncie E 
niły dalsze postępy "4 
Wacławowi, a poprzedza | bro. SN 
poświęcony świętemu Przeciwnatarcie ` 
zostało z wielkiemi d 
szczególnie | mt odparte. 
Również na fron 
Św. | <«ndaluzyjskim odparto 
taki nieprzyjacielskie. 


Z tem większem zaufaniem 


przyjęta, ponieważ 


1 
Jon 
cie Castel je 3” 


Na zakończenie Ojciec 


„go R 
Swie 
dnja 

y 


© 


Ludo dzieciństwe 


ało P 
esu 


Stro: 


zos zy do walki 
na p asłem 


orozumienie podpisane 


p 1938 roku stanowi (byłoby 
m zamykać na to o0- 
Czy) sukces polityki Rzeszy. W 
dramatycznej rozgrywce o Sude- 
ty kanclerz Hitler okazał się 
świetnym taktykiem. Wystąpiw- 


samostanowienia naro- 


wa Rd dów osiągnął to, za co jego na- 


zarządród b 


atem 


, pre łą 


zyły $ 


odowć Z80dził si 
S Mastępstw 
2 b. mi tenge w 


Zjędn 
się 


niejszać znaczeni ; EEAS ERROR 
KU tozmiary SW clęstwa Trzeciej |1t zgodnie, iż mobilizacja francu- 
polite] Rzeszy, Ę ecte] | ska przeprowadzona została w zu 
Spra x peie poro Resyeagnie 
ca. Na dokumenc; -pim [Sprawnie i porządnie. ondyn 
idnie; encie monachijskim | qa} całemu światu przykład opa- 
| Ją podpisy czterech przed- SSE . z” 
H j Stawiciali gy, i nowania i zimnej krwi. 
] | icieli największych państw iet i 
eUropeict: Ay pans Jest to tem cenniejsze, iż odby- 
„Opejskich. Podpisy przedsta- ; y a 
Wicieli ty h Pisy. PIZEdSIA- ło się to wszystko poza wszelkim 
n |Iroy ych samych państw figu- przy A Czaś hi ; 
wały w innej Caocca Loop przymusem. Czas napewno pra- 
| daczy] nnej oczywiście konfi- ETE p I es 
p Paracji Dolitycznej na pierwszych | SHE dla narodów o wielkiej i ze 
m | miejscach pod WAREZ jswobody, a nie przymusu płyną- 
- © skim ZARZ A? ersat- cej sile moralnej. 
Ww poli TAA To również daje do myśle- J 4 
Licz" ` 
anel Może si DEBET aatia : 
owe. [bo „© Się to komu podobać, al- Pod pokrywą pięknie brzmią- 
nej Ai E ten sam jednak objekty-|Cych haseł narodowych idzie w 
WBA Hry każe nam uznać zwy | tej grze także /'o rzeczy inne. Usa- 
chi szy Polityczne Trzeciej Rze-! 
omy |SZy, zmusz: Aiaka 
a cze ji bodka nas do „zauważenia 
e€$łenia fakt iiw E z 
, pro” pie ist a taktu, IŻ w Euro 
Śrych ej zespół mocarstw, bez 
nic M na naszym kontynencie 
y > eż ważnego wydarzyć się ; S eai NI f 
ric te s Poszczególni członko- | , Rolak „Dzięń Kawlapakk fonar, 
w walcz o! moga być ze so- |K. ulea kowighaka. ożywiła al. 
dzińcu Spół ; alee, czy zgodzie, ten ze-| n ch s ? 4) ra > 
u Jedn 41. ; z- |Nawet, sprzedawce azet, zawsze 
się ak, jako pewna całość, | I YE 
pzieci |AtSt, €ezystuje i ziawia sie na w * sennie wykrzykujący nazwy dzien- 
„aszy” | UOwni Polit; R SMWIA BIĘ NA Wi- | ników, ożywili się: ruszają się prę- 
firmie kiedy POE waj zawsze wtedy, | dzej, donośniej i... radośniej wykrzy 
cha! niosłe Si wala się na niej do- | kują ostatnie nowiny.  Niejasność 
yaarzenia |sytuacji powoduje, że Kowno tonie 
Zespć ytuacji p JE; 
spó 5 ; i 
— aneksi ; ten zlekceważył sprawę | Poprostu w powodzi plotek i pogło- 
tw) detógy justrji, nad sprawą Su-| SSG, +. : 
Sow nie uznał jednak za sto Chociaż zapotrzebowanie na pra- 
taż e zę z TEA CAKE 
300 nego, przejsc do porządku dzien- 
psk Anon a Wato dość długo, zani 
ai Anglja ip C ugo, zanim) 
jakie ma JA7CJa zdecydowały się 
go [Prawie a FE stanowisko w 
Pewny ldeckiej. Dopiero po 
ank M czas; , po 
Ba has asie uznano, iż powa- 
a i go; 
, Ji dów, zi samostanowienia naro- 
„jano | Wojny onego w czasie wielkiej | 
„ości Obecni Przez Wilsona a użytego |. w artykule p. t. „Rzesza, Polska 
sedli- wielka. . Przez Hitlera jest tajęji mniejszość niemiecka”, zamiesz- 
po [inji sS nikt i nie nie skłoni o.|gzonym w. czasopiśmie „ „Deutsche 
iar |Cji Publicznej Y SARA Monatshefte in Polen“, Viktor Kau- 
| RY ab emu : i Anglji i F ran- der wypowiada szereg charaktery- 
m p. oC stawiła iasłu czynnie SIĘ; stycznych uwag na temat stosun- 
p deneja Postar To też Anglja i ku Polski do Niemiec. 
cd oy ie popowy sprawy Su-, Autor usiłuje wykazać, że pakt 
ość | teyzji y AE Rezultatem tej o nieagresji z r. 1934 przedstawiał 
$ 2 Kanc] Monach jum. dla Niemiec w chwili jego zawarcia 
Mo nach ją erz Hitler uzyskał w Mo. | poważną i realną korzyść, obecnie 
40 Wszyst Wszystko A prawie natomiast, gdy Rzeszą Niemiecka 
l j co JE + . |wzmogła się niesłychanie na siłach 
ga jedn chciał, przekonał się paktowi kaj należałoby nadać no- 
je” Ychanie . PCzeŚnie o czemś nie- ść j 
ki wici 1 Ważnem. O AN = | wg treść — charakter sojuszu — 
zła Brać” iż wy OF 3 tem miano- |oraz definitywnie uregulować spra- 
abi- jedn Sprawę À SRR można wy-|wę obopólnych mniejszości narodo- 
na woli tej Eur "SBB nie można |wych. W przeciwnym razie pakt — 
3 ŻE my pie narzucić swej zdaniem autora — straci z biegiem 
ro” Europy Są mo wszystko z mapą | Czasu swe znaczenie i stanie się bez 
6d ; można robić, co się wartościowym świstkiem papieru. 
kas nie ok le chee, Czechosłowa- Jnna była sytuacja Niemiec w ro 
er musi azałą się Austrją. Hit- ku 1934, kiedy to system genewski 
Ang] ję a" najpierw rzekonąc | 2Y} jeszcze potęgą, zwłaszcza po 
śwych $ rancję o aaae wstąpieniu Związku Sowieckiego do 
to e Postulatów ; SZNOoŚCI | Ligi Narodów, kiedy Włochy nale- 
po” Dra aż alei dt potem dopie- żały do „frontu Stresy“, a Francja 
daj SZER AO ć podstawy | wywierała nacisk na Niemcy i Pol- 
A, Wwe W Europi 80 porządku |skę, żeby wymusić na nich „pakt 
m Eur "Dółżycje ŻE i wschodni“, inne zaś warunki zapa- 
B mą ą odbygy, rzeciej Rzeszy z|nowały dzisiaj, gdy Niemcy odzy- 
sto te H ać się będzie w ra- |Skali stanowisko, jakie należy się | 
ych ni ay Stoją owego ładu. Na jego |1m+ jako  najsilniejszemu i najlicz- | 
ta- SU Mocą. mocarstwa AeA niejszemu narodowi w Europie. 
ni Jednej 5 stwą te mogły ustąpić Korzyści, jakie pakt z roku 1934 
; teBodną Prawie, którą ana przyniósł Polsce, były wedle Kau- 
eli . obr =D $ nay za jg + 
; Annie TONY i krwi e. era ogromne: 
8 Łącz Selskich if śrwi obywa- Polska, dzięki temu paktowi, prze 


ędzie mu napewno specjal- 
dzięczny: pokojowe za 
twienie sprawy sudeckiej. 
„Znaczenia lego zwycięstwa w 
niczem nie umniejsza fakt, że w 
ostatniej chwili kanclerz Hitler 
ę na pewne drobne u- 
a terytorjalne. Trafną o- 
Kyai pa nzeń zapewnia jedynie 
(CR realnego objektywizmu. 
EŃ zaś właśnie brakiem ob- 
he; „Wizmu,; chcieć dzisiaj nego- 
ać lub um i 


nie w 


rancuskich, nie 
aby uste 
Sé w kwe 


w 
Monachjum 29-go września 


pod sugestywnem ' 


dzie kiedyś tak oczywista. 


Nie chcemy umniejszać blasku 
zwycięstwa niemiec- 
jednak, że 


ostatniego 

kiego, stwierdzamy 

zwycięstwu temu towarzyszą zja- 

wiska, które 

myślenia także i w Niemczech. 
X 


Świat wyciągnąć musi z kryzy- 
[su czechosłowackiego ~ niejedną 


wskazówkę i niejedną naukę. So- 
lidarność angielsko - francuska 


| przetrzymała go dobrze i tej soli- 


jdarności przedewszystkiem przy- 


pisać należy fakt, iż kanclerz Hit- 
(ler zgodził się na ów drobny zre- 
|sztą kompromis. Anglja i Fran- 
leja wykazały ponadto w dniach 
|największego pogłębienia kryzy- 
su równowagę bardzo wielką, 
Naoczni świadkowie częściowej 
mobilizacji we Francji stwierdza 


powinny dać do 


Blaski i cienie zwycies 
Nowa mapa Europy zmÓWI 


stjach, których słuszność nie bę- dowienie się Rzeszy w Sudetach | dania są usprawiedliwione i nikt, 


iwa 
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W świetle prasy 


WRAŻENIA KONFERENCJI MO- 
|NACHIJSKIEJ W STOLICACH 

Korespondenci prasy zdają spra- 
wę z wrażenia obrad i konferencji 
monachijskiej. Korespondent ,„Gaze- 
ty Polskiej“ p. K. Sm. z Berlina 
m. in. donosi: 

„Ludność Monachjum zgotowała nie 


| stwarza Niemcom pozycję nader|nawet w samej Czechosłowacji, tylko Mussoliniemu, ale także Cham- 
pomyślną, otwiera im jeszeze sze-|nie śmiałby im zaprzeczyć. Było- berlalnowi i Daladier bardzo serdeczne 


rzej drogę na południowy wschód 
i stwarza nowe pole ekspansji 
gospodarczej i politycznej. Fale 
wywołane przez aneksję Sudetów 
nie uspokoją się tak prędko i ca- 
ła Europa zdaje sobie z tego do- 
.skonalę sprawę. Zagadnienie wła- 
pie jest dzisiaj trzonem polityki 
europejskiej. 

| Anglja i Francja będą musiały 
|z czasem zająć stanowisko wobec 
|rosnącej w siły i znaczenie Trze- 
(ciej Rzeszy. Załatwienie sprawy 
Sudetów jest z pewnością tylko 
jednym z etapów rozgrywki Euro 
py Z SEE ÓRACZA 


Odstąpienie Niemcom Sudetów 
stawia przytem przed Europą 
środkową, a  przedewszystkiem 
przed Polską wielkie i niesłycha- 
nie ważne zadania. W tej nowej 
Europie niemała zresztą rola przy 
pada i Czechosłowacji, która po- 
woli tylko przyjdzie do siebie po 
ostatnim wielkim wstrząsie. Re- 
generacja republiki czechosłowa- 
ckiej możliwa będzie tylko wie- 
dy, o ile na wszystkich jej grani- 
each zapanuje spokój. 

Na drodze do pokoju leży po- 
rozumienie z Polską i Węgrami. 

Polska, upominając się o swoje 
prawa, o Zaolzie, działa w imię 
sprawiedliwości historycznej. Na- 
sza sprawa jest słuszna, nasze żą 


|by straszliwym błędem ze strony 
rządu republiki czechosłowackiej 


niu — tembardziej, 


pewna słuszności swych praw, z| 


raz obranej drogi się nie cofnie. 
Nikt w Polsce nie echce wojny 


¡nja polska podczas ostatnich dra 
|matycznych tygodni nie bez 
współczucia przyglądała się temu, 
co się dzieje w Czechosłowacji. 
Opinja ta zdaje 


runków 
narodów leży w interesie ich obu 
|i jest nakazem chwili. 

Opinja jest w tej chwili roz- 
drażniona, co jest całkowicie zro 
zumiałe. Jeżeli Czesi łudzą się 
jeszcze, iż spory z Polską można- 
by ciągnąć przez owe trzy mie- 


siące, o których była mowa w Mo | wego“, 
nachjum, to są napewno w błę-/ 


dzie. Polska, w poczuciu słuszno- 


ści swych praw, domaga się z na- | 
ciskiem szybkiej likwidacji spra-| 
jej Ży-| kowie, zatrudnieni w fabrykach lotni- 


wy śląskiej i spełnienia 
czeń. 


j Domaga się tego w imię praw 


| Polaków z za Olzy, w imię spra- 


(wy pokoju i w imię przyszłej or- 


sobie wreszcie | 
sprawę, iż w obliczu nowych wa- fte 
zgodne współżycie obu |cuskie bez przerwy prowadzą dalej 


przyjęcie. Na twarzach widać już nio- 
wątpliwe uczucie ulgi, że niebezpie- 
czeństwo wojny mija oraz ufność, że 


przeciwstawiać się naszemu żąda- tą konferencja wzmocni pokój europej 
że ' Polska, ski. 


Ktokolwiek twierdzi, że naród nie- 
|miecki uważa wojnę za przedsięwzię- 
cie „Święte i radosne* — myli się ab- 
|solutnie. Gdy przedwczoraj defilowały 


ściwego miejsca Niemiec w Euro: i waśni z Czechosłowacją. Opi- | przez Berlin dwa pułki artylerji prze- 


ciwłotniczej, maszerując na południe— 
tłum przyglądał się żołnierzom mil- 
« 


Z Paryża korespondent „Kurjera 
Warszawskiego” donosi: 
„Mimo odprężenia, wywołanego Kon. 
rencją w Monachjum, władze fran- 


przygotowania, związane z obroną na- 
rodową. Codziennie nowe kategorję po 
'wołanych rezerwistów otrzymują u- 
mundurowanie i udają się na wyzna- 
czone punkty. Kontynuuje się też re- 
kwizycję autobusów .i samochodów. 
Paryż i wielkie miasta francuskie w 
dalszym ciągu toną też co wieczór w 
| ciemności „oświetlenia  przedalarmo- 


O prawdziwych nastrojach, panują- 
|cych wśród warstw społecznych, świad 
| czy niezwykły fakt, iż syndykat mets- 
lowców, jeder z najbardziej skomuni- 
zowanych, uchwalił dziś, iż jego człon- 


|czych całego kraju, pracować będą w 
| sobotę, dnia 1 października, na rzecz 
obrony narodowej, przyczem w więk- 
|szości fabryk robotnicy zrezygnowali 
ize swego wynagrodzenia, przeznacza- 


ganizacji Europy Środkowej, dla jąc je dla swych kolegów, powołanych 


której zgodna współpraca mię- 
dzy Polską a Czechosłowacją jest 
sprawą wagi pierwszorzędnej. 

N. 


Walki w eterze kowiernns hiria 


Reakcja stolicy Litwy na wydarzemic 


stała odgrywać niegodną rolę sate- 
lity Francji, co umożliwiło jej usta- 
lenie swego własnego, odrębnego, 


sę wzrosło znacznie, jednakże więk- 
szość kownian skupiła się przy apa- 
ratach radjowych. 

Nic też dziwnego, że zapotrzebo- 
wanie na nie kilkakrotnie wzrosło. 
Słuchanie komunikatów radjowych 
nastręcza jednakże wiele trudności. 
W eterze bowiem rozpoczęła się już 
formalna wojna. Odbiór radjostacyj 
czeskich, niemieckich, niezwykle u- 
trudniają różne zgrzyty, piski, ha- 
łasy. 


| 


|odpowiadającego jej specyficznym 
interesom systemu politycznego i 
ząbrała się do daleko aktywniej- 
szej, niż dotąd polityki bałtyckiej, 
mającej dla niej kapitalne znacze- 
nie. Mimo to polska opinja publicz- 
na patrzy na pakt z Niemcami nie- 
ufnie, z odrazą odnosi się do wszy- 
stkiego, co niemieckie, a rząd pol- 
ski nic nie czyni, żeby stłumić wy- 


buchy nienawiści, jaka wciąż jesz- | 


cze zieje ze szpalt prasy polskiej 
przy omawianiu stosunków polsko- 
niemieckich. 

Kauder „ostrzega' Polskę przed 
skutkami tak nierozważnego postę- 
powania i dowodzi, że dobre i przy- 
jazne stosunki z Niemcami są dla 
Polski najlepszym atutem w dzi- 
siejszej skomplikowanej grze poli- 
tycznej. Anglja bowiem nic jej nie 
pomoże, co się zaś Francji tyczy, to 
doświadczenia porobione przez Pol- 
skę, nie należą przecież do najlep- 
szych, nie mówiąc już o tem, że 
Rosja Sowiecka staje się dla Pol- 
ski coraz groźniejszą i niebezpiecz- 
niejszą potęgą. 

Aczkolwiek Polska — twierdzi 
dalej Kauder — jest tym partne- 


rem, któremu pakt z r. 1934 przy- gą 


sparza niewątpliwie więcej korzy- 
ści, niż Niemcom, to jednak Niem- 
cy gotowe są do ostatecznego i szcze 
rego rozgraniczenia polskich i nie- 
mieckich interesów na wschodzie 
pod warunkiem wszakże, że Polska 
zmieni swój stosunek do mniejszo- 
ści niemieckiej i przyzna jej takie 
same prawa, jakie posiada ludność 
polska w Bzeszy (up. prawo zjedno 


do wojska, oraz ich rodzin“, 
Korespondent tegoż pisma: 

| „Mimo konferencji czterech mo- 
| carstw i widoków kompromisowego za 
jłatwienia  kwestji czechosłowackiej, 
jwszystkie zarządzenia mobilizacyjne, 
wydane przez władze angielskie, są 
nadal wykonywane. Szczególnie prace 
nad przygotowywaniem obrony prze- 
ciwlotniczej są. nadal prowadzone w 
szybkiem tempie. Dziś wieczorem Min. 
Spr. Wewnętrznych ogłosiło przepisy, 


Ostatnio również niektóre radjo- regulujące ewentualną ewakuację z 
stacje polskie doczekały się swych Londynu ludności cywiłnej, która na 


„opiekunów, którzy w czasie nada- 
wania dziennika radjowego lub ko- 
munikatów z Katowic starają się 
uniemożliwić odbiór. 


| wypadek wojny przewieziona będzie 
! bezpłatnie do różnych ośrodków, odle- 
,głych conajmniej o 80 kim. od Londy- 
Inu i będzie na koszt rządu rozkwate- 
|rowana w domach prywatnych na pro 


Ciekawe, że o ile Wilno, które pra ' wincji*. 
cuje na fali średniej, łatwo jest za- | SYSTEM CZTERECH, A NIE UMO- 


głuszyć, Warszawie ci nieznani „re- 
wolucjoniści eteru* nie mogą dać 
rady. 


Miesięcznik miemiecki w Polsce © pakcie z 1934 r. 


ganizacji Niemców w Polsce). 

Podobnie jak Niemcy pod Hitle- 
rem potrafili zapomnieć o niejednej 
sprawie, co ich bolała, powinni Po- 
lacy również przekreślić i wymazać 
z pamięci przykre wspomnienia z 
przeszłości i przystąpić do szczerej, 
na pełnem zaufaniu opartej współ- 
pracy z Niemcami. 

Zdajemy sobie doskonale sprawę 


| 


WY BILATERALNE? 


„Wieczór Warszawski“ donosi z 
Berlina: 

„Organ Goeringa, „Essener Natio- 
nalzeitung* pisze w związku z konfe- 


|rencją monachijską: „System obrad 4 


| 
czenia się w jednej powszechnej or-| 


| 


| i 


mocarstw okazał się znakomitym w 
porównaniu z przestarzałym systemem 
rozmów dwustronnych i przedstawia- 
nia propozycyj*. 

„TAK“ CZY „NIE*? 

O zaostrzeniu zatargu Polski z 
Czechosłowacją pisze „Gazeta Pol- 
ska“; 

„To też jak Polska długa i szeroka, 
opinja ta coraz donośniej woła: wszel- 
ka dalsza dyskusja jest bezcelowa; Żą- 
damy natychmiastowej odpowiedzi na 
pytania „tak“ czy „nie“. Wszelkie dal- 
sze zwlekanie z odpowiedzią będzie 
dowodem wobec świata, że jedynym 
językiem, którym z rządem czecho- 
słowackim można się porozumieć, jest 
ęzyk użyty przez kanclerza Hitlera“. 

O „skupionej woli narodu“ pisze 


— powiada Kauder — że Polakom, | „Polska Zbrojna“: 


jako bardziej uczuciowym i obcią- 


„Dziś, — gdy w obliczu wielkich wy 


żonym kompleksem niższości (,„Min-|darzeń europejskich jedno jest tylko 


derwertigkeitskomplex'em'*) trud- 
niej to przyjdzie, niż Niemcom, ale 
Polacy powinni pamiętać o tem, że 


tylko od ich postępowania, od po-: 


stawy, jaką oni zajmują, zależą lo- 
sy dalszego trwania polsko-niemiee 
kiego porozumienia, a tem samem 
i losy Polski; takie bowiem zagad- 
nienia, jak zagadnienie bałtyckie lub 
wschodnio-europejskie dadzą się 
rozwiązać tylko i jedynie w porozu- 
mieniu z Niemcami, ale nigdy prze- 
ciwko Niemcom. 

To wierne streszczenie wywodów 
p. Kaudera opatruje Zachodnia A- 
gencja Prasowa taką skromną uwa- 
„Nie wdając'się w szczegółową ana- 
lizę tych wywodów musimy jednak 
podkreślić, że polsko-niemiecki pakt 
nieagresji z 1934 r. otworzył odosob- 
nionym Niemcom drzwi do Europy, co 
odegrało poważną rolę w dalszem 
kształtowaniu się polityki niemieckiej 
Jest to fakt o zasadniczem znacze- 
niu, 

Dałoby się jeszcze coś na ten te- 
mat powiedzieć, 


słuszne rozwiązanie sprawy: całkowity 
powrót do Macierzy ziem polskich, za- 
branych przez Czechy — skupiła się 
wolą wielkiego narodu. Przed tą po- 
tęgą musi ugiąć się sztuczna granica”. 
POLACY WE FRANCJI 

W organie wychodźtwa polskiego 
we Francji: „Wiarus Polski", RRI 
dujemy  charakterystyczny apel. 
Chodzi o przeciwstawienie się fli 
ciężkich, w opinji francuskiej, a mi- 
czem nieuzasadnionych oskarżeń, (że 
wychodźcy polscy we Francji spryzy 
jają agitacji niemieckiej, 

Do tego „Warszawski Dzieninik 
Narodowy'' dodaje: 

„W wychodzącym w Lens „Nalro- 
dowcu* z dn. 28 b. m. znajdujemy) o- 
dezwę Federacji Polskich Zw. Obrojie 
ców Ojczyzny we Francji. 

Odezwa potępia prowokatorów, roz- 
siewających fałszywe wieści o sympą- 
tjach polskiego wychodźtwa 

Sprawy, które porusza prasa polska 

e Francji, są zbyt doniosłe, nietylko 
la wychodźtwa polskiego we Fran- 
jt, by ambasada polska w Paryżu 
eż pozejść nad niemi do porząd- 


i 
s 


a 


Układ monachi f She i 


Od zaspokojenia żądań Polski i Węgier uzależnione 
gwarancje dla Czechosłowacji 


Poniżej podajemy pelny tekst 
układu zawartego przez W. Bryta- 
nie, Francję, Włochy z Niemcy w 
Monachjum. 

MONACHJUM. NIEMIECKIE 
BIURO INFORMACYJNE PO- 
DAJE, ŻE W NOCY Z CZWART- 
KU NA PIĄTEK O GODZ. 0.30 


PODPISANY ZOSTAŁ PRZEZ |nia 


KANCLERZA HITLERA, MUS- 
SOLINIEGO, PREMJERA BRY- 
TYJSKIEGO I PREMJERA FRAN 
CUSKIEGO UKŁAD O WA- 
RUNKACH I SPOSOBACH OD- 
STĄPIENIA OBSZARU SUDEC- 
KO NIEMIECKIEGO. 


Zasady cesji terytorjal- 
mej i plebiscytu 
MONACHJUM. Niemieckie Biuro 

Informacyjne donosi: 

Rozmowy, które czterej szefowie 
rządów Niemiec, Włoch, Francji i 
Anglji, rozpoczęli w czwartek w po- 
łudnie, zakończyły się późnym wie- 
czorem. 

Powzięte decyzje, które w załą- 
czonych poniżej dokumentach są 
wyłożone, zostały niezwłocznie prze 
kazane rządowi czeskiemu. 


POROZUMIENIE ZASADNICZE 


Rzesza Niemiecka, Wielka Bry- 
tanja, Francja i Włochy, uwzględ- 
niając, że porozumienie w sprawie 
ustąpienia obszaru sudeckiego już 
zasadniczo zostało osiągnięte, uzgo- 
dniły między sobą następujące wa- 
runki i sposoby cesji tego obsza- 
ru oraz zarządzenia, jakie mają 
być wydane, przyczem oświadcza ją 
na podstawie niniejszego porozumie- 
nia, że każdy z osobna odpowiedzial- 
ny jest za kroki, niezbędne dla za- 
pewnienia' jego wykonania. 

1) Ewakuacja obszaru sudecko- 
niemieckiego rozpoczyna się 1 paź- 
dziernika. 

2) Wielka Brytanja, Francja i 
Włóchy oświadczają, że ewakuacja 
tego obszaru przeprowadzona Zo- 
stanie do 10 października i to bez 
zniszczenia jakichkolwiek istnieją- 
cych urządzeń i że rząd czechosło- 
wacki ponosi odpowiedzialność za to, 
że ewakuacja dokonana zostanie 
bez uszkodzenia oznaczonych objek- 
tów. 

3) Sposoby ewakuacji zostaną u- 
stalone w szczegółach przez komi- 
sję międzynarodową, która składać 
się będzie z przedstawicieli Nie- 
miec, Wielkiej Brytanji, Francji, 
Włoch i Czechosłowacji. 

4) Obsadzanie stopniowe obsza- 
rów o przeważającej ludności niemie 
ckiej przez wojska niemieckie roz- 
pocznie się 1 października. 

Wskazane na załączonej mapie 
cztery okręgi zostaną obsadzone 
przez wojska niemieckie w nastę- 
pującej kolejności: okręg, ozna- 
czony Nr. 1, obsadzony będzie w 
dniach 1 i 2 października, okręg 
Nr. 2 — w dniach 2 i 8 paździer- 
nika, nakręg Nr. 3 — w dniach 3, 
4 i 5 października, oraz okręg Nr. 
4'w dniach 6 i 7 października. 

Pozostały obszar o przeważają- 
cym charakterze niemieckim zosta- 
nie określony niezwłocznie przez 
wyżej wymienioną komisję między- 
narodową i obsadzony do dn. 10 
października. 

5) Wymieniona w punkcie 3 ko- 
misja międzynarodowa określi te 
obszary, w których ma się odbyć 
plebiscyt. 

Obszary te będą obsadzone przez 
formacje międzynarodowe, aż do 
zakończenia plebiscytu. 

, Ta sama komisja ustali sposób, 

‘w jaki ma być przeprowadzony ple- 

iscyt, przyczem za podstawę wzię- 

te będą przepisy, jakie obowiązy- 

wiały przy plebiscycie w Zagłębiu 
ry. 

Komisja ustali również dzień, w 
którym odbędzie się plebiscyt, dzień 
ten jednakże nie może przypaść 
później aniżeli na koniec listopada. 

6) Ostateczne ustalenie granie 
dokonane będzie przez komisję mię 
dzynarodową. Komisja ta upraw- 
niona jest do zalecenia czterem mo 
carstwom: - Niemcom, W. Brytanji, 
Francji i Włochom w określonych 
wyjątkowych wypadkach nieznacz- 
nych odchyleń od ściśle etnograficz 
nego określenia stref, które mają 
być przekazane bez plebiscytu. 

4) Przewidziane zostaje prawo 


YZ ZZ AZ ZZ Z Z ZZ Z ZZ Z Z [PZ 


optowania dla przesłedlenia się na 
obszary odstępowane i dla opusz- 
czenia tych. obszarów. 

Z prawa opcji należy skorzy- 
stać w ciągu 6 miesięcy od chwili 
zawarcia niniejszego porozumienia. 

Komisja niemiecko - czeskosło- 
wacka ustali szczegóły opcji, roz- 
waży postępowanie dla  ułatwie- 
wymiany ludności i wyjaśni 
zasadnicze kwestje, które wynik- 
ną z tej wymiany. 

8) Rząd czeskosłowacki zwolni 
w ciągu 4-ch tygodni od dnia za- 
warcia tego porozumienia wszyst- 
kich tych Niemców sudeckich od 
ich obowiązków wojskowych i po- 
licyjnych, którzy życzyć sobie będą 
tego zwołnienia. 

W tym samym okresie czasu 
rząd czeskosłowacki zwolni więź- 
niów niemiecko - sudeckich, którzy 
zostali pozbawieni wolności za 
przestępstwa. polityczne. 

Monachjum, 29 września 1938 r. 


DODATKOWE OŚWIADCZENIE 

Szefowie rządów czterech 
mocarstw oświadczają, że jeżeli 
zagadnienie mniejszości polskiej 
i węgierskiej w Czechosłowacji 
nie zostanie uregulowane w cią- 
gu trzech miesięcy w drodze po- 
rozumienia pomiędzy zaintereso- 
wanemi rządami, słanowić bę- 
dzie ono przedmiot następnej 
konferencji szefów rządów czte- 
rech mocarstw. 

Monachjum, 29 września 1938 r. 


ANERS DO POROZUMIENIA 


Rząd W. Brytanji i rząd francu- 
ski podpisały powyższe porozumie- 
nie na tej podstawie, iż podtrzy- 
mują ofertę, zawartą w paragrafie 
6 propozycyj angielsko - francu- | 
skich z dn. 19 września, dotyczącą 
międzynarodowej gwarancji nowych 
granic państwa  czechosłowackiego 
przed niesprowokowaną napaścią. | 


Z chwilą gdy zagadnienie mniej-|rady konferencji trwały okofo 4 go 


szości polskiej i węgierskiej w Cze- 
chosłowacji będzie uregulowane, 
Niemcy i Włochy udzielą również 
ze swej strony gwarancji Czecho- 
słowacji. 

Monachjum, 29 września 1938 r. 


DODATKOWA DEKLARACJA 
* Czterej szefowie rządów porozu- 
mieli się co do tego, że przewidzia- 
na w obecnem porozumieniu komi- 
sja składać się będzie z sekretarza 
Stanu w ministerstwie Spraw Za- 
granicznych Rzeszy i z akredytowa 
nych w Berlinie ambasadorów An- 
glji, Francji i Włoch, oraz miano- 
wanego przez rząd czechosłowacki 
członka. 

Monachjum, 29 września 1938 r. 


DODATKOWA DEKLARACJA 

Wszystkie kwestje, wynikające. z 
cesji obszarów, podlegają właści- 
wości komisji międzynarodowej. 

Moenachjum, 29 września 1938 r. 


Decydujące momenty 


obrad monachijskich 


MONACHJUM. Godz. 19.30. Wed- 
ług informacyj, pochodzących z o0- 
toczenia min. Ribbentropa, konfe- 
rencja zakończona ma być już w 
najbliższych chwilach. 

Lada chwila spodziewany jest ko- 
munikat końcowy o wynikach. 

Przed hotelami, gdzie znajdują 
się kwatery francuska, brytyjska i 
włoska, wystąpiły w tej chwili szpa 
lery honorowe. 

Lada chwila spodziewany jest po- 
wrót mężów stanu z konferencji od 
kanclerza. 

W tutejszych kołach brytyjskich 
przypuszczają, iż Chamberlain od- 
leci do Londynu w piątek rano, po- 
nieważ rozmowy trwają jeszcze i 
nie należy przewidywać, aby pre- 
mjer brytyjski odjechał jeszcze dziń 
w nocy. 

MONACHJUM. Popołudniowe ob- 


dzin. 

Rozmowy zakończyły się o godz. 
20.30, .poczem kanclerz Hitler podej- 
mował szefów rządów i ich otocze- 
nie bankietem. 

MONACHJUM. Premjerzy brytyj 
ski Chamberłain i francuski Dala- 
dier, przybyli około godz. 22 do pa- 
łacu kanclerskiego, gdzie znajdowa 
li się Mussolini i Hitler. 

Dalsze rozmowy czterech mężów 
stanu rozpoczęły się o godz. 22. 

MONACHJUM. Godz. 23. Rozmo- 
wy trwają. 

Wydanie komunikatu spodziewane 
jest po północy. 

Zwyżka na giełdzie 

londyńskiej 

LONDYN. Wiadomość o zwoła- 
niu konferencji monachijskiej spo- 
wodowała na giełdzie tutejszej zna- 
czne ożywienie obrotów. Tranzak- 
cje rozpoczęły się na godzinę przed 
oficjalnem otwarciem giełdy i agen 
ci zasypywani byli zamówieniami 
swoich klientów. 

Ceny ratnimalne, przed dwoma 
dniami, oficjałnie wyznaczone na 
brytyjskie pożyczki państwowe, zo- 
stały dziś zniesione i wskutek te- 
go kurs tych pożyczek kształtował 
się bardzo zwyżkowo. 

Pożyczka Zbrojeniowa, która 
przed mową Chamberlaina w Iz- 
bie Gmin stała wczoraj 93, pod- 
niosła się dziś do 99. 

Również akcje przemysłowe i naf 
towe oraz przemysłu kopalnianego 
kształtowały się korzystnie. 

Czechosłowacka 8-procentowa po- 
życzka państwowa, która wczoraj 
w południe spadła do 25, osiągnę- 
ła dziś przy zamknięciu giełdy kurs 
45. 

Niemiecka 5-procentowa pożyczka 
Davesa podskoczyła.z 21 do 41. 

Również 7-procentowa pożyczka 
polska podskoczyła o 10 punktów, 
a mianowicie z 40 na 50. 


Sląsk Zaolzeński musi wrócić do Macierzy 


Uchwały i pomoc materialna dla uchodźców 


Całe społeczeństwo polskie bez ró- 
źżnicy zapatrywań politycznych mani- 
festuje w dalszym ciągu swe nieu- 
gięte stanowisko w sprawie Śląska 
Zaolzańskiego. 

Obok manifestacyj, które odbywa- 
ją się nawet na najdalszych krań- 
cach Rzeczypospolitej, trwa obecnie 
we wszystkich miejscowościach tłu- 
mne zgłaszanie się do Korpusu Zaol- 
zańskiego. 

w 

Na specjalne konto w P. K. O. 
Nr. 494 ekspozytury Komitetu walki 
o Śląsk za Olzą przy Zarządzie 
Głównym Towarzystwa Pomocy Po- 
lonji -Zagranicznej napływają nieu- 
stannie ofiary pieniężne zarówno z 
Warszawy, jak i z prowincji. 

W środę dn. 28 b. m. t. j w 
czwartym dniu zbiórki, suma ofiar, 
wpłaconych na P, K. O. wynosiła 
ogółem 3.618 zł. 97 gr. 

Suma ta nie obejmuje ofiar, skła- 
danych bezpośrednio w biurze Zarzą 
du Głównego Towarzystwa Pomocy 
Polonji Zaolzańskiej, które również 
wzrastają z godziny na godzinę. 

Ofiarodawcami są zarówno osoby 
prywatne, jak i różnego rodzaju in- 
stytucje, stowarzyszenia, firmy han- 
dlowo - przemysłowe, ugrupowania 
pracownicze i t. p. 

Ofiary pieniężne wśród świata pra 
cy zbierane są przez różnego rodza- 
ju organizacje społeczne i zawodo- 
we za pośrednictwem specjalnych 
list składkowych. 


x 


Na czwartkowem plenarnem posie- 
dzeniu Izby Przemysłowo- - Handlo- 
wej w Warszawie uchwalono nastę- 
pującą rezolucję: 

„Obradujące dziś w przełomowych 
dniach historji Europy 14-te zebra- 
nie plenarne stołecznej Izby Przemy- 
słowo - Handlowej stwierdza, iż sfe- 
ry gospodarcze przyłączają swój głos 
do zgodnej opinji całego społeczeń- 
stwa polskiego, które domaga się 
stanowczo natychmiastowego wyrów- 
nania ciężkiej krzywdy, wyrządzonej 
Polsce i bezzwłocznego powrotu do 
Polski Śląska Zaolzańskiego. 

Odwiecznie polski Śląsk, którego 
bogactwo z pracy ludu polskiego wy- 
rosło musi po latach niewoli powró- 
cić do Macierzy, by współdziałać w 


budowie potęgi politycznej i gospo- 
darczej naszej ojczyzny. 

Bohaterom walk o polskość Zaol- 
zia, którzy ofiarą swych  długolet- 
nich trudów i przeląnej krwi torują 
drogę zwycięstwu słusznej sprawy, 
Izba Przemysłowo - Handlowa sto- 
licy składa najgłębszy hołd*. 


muszą być wyzwolone z jarzma czes- 
kiego i zjednoczone z Macierzą, 
Brąciom naszym  Ślązakom zaol- 
zańskim przesyłamy wyrazy otuchy i 
nawołujemy ich do wytrwania. 
Równocześnie składamy uroczyste 
zapewnienie, że jesteśmy w każdej 
chwili gotowi do złożenia ofiary krwi 


Walne Zgroreadzenie Izby Rzemieśl|i mienia dla obrony świętych praw 


niczej w Warszawie 
onegdajszem posiedzeniu 
w sprawie Śląska Zaolzańskiego na- 
stępującej treści: 

„Przejęci do głębi serca tragiczną 
sytuacją naszych braci za Olzą, po- 
zbawionych możności spokojnej, 
twórczej pracy oraz doprowadzonych 
do rozpaczy przez szykany i teror 
czeski — my, przedstawiciele rze- 
miosła stolicy, uważamy za swój 
święty obowiązek zabrać głos w ich 
obronie. . 

Oświadczamy, że podstępnie wy- 
darte ziemie Śląska Zaolzańskiego, 


zamieszkałe przez pracowitą i poko- | łecznej. 
polską, wpłacać na konto PKO., nr.303.700. 


jowo  usposobioną ludność 


uchwaliło na | Polski do Śląska Zaolzańskiego*. 
deklarację | 


X 

W Katowicach pod przewodnic- 
twem prezesów dr. Leona Wolfa i 
marsz. Karola Grzesika odbyło się 
posiedzenie Komitetu walki o Śląsk 
za Olzą, na którem po przyjęciu do 
wiadomości sprawozdania  finanso- 
wego, powołano do życia sekcję 
zbiórki pieniężnej oraz komisję re- 
wizyjną. 

Komitet postanowił apelować na- 
dal do patrjotyzmu i ofiarności spo 
Ofiary pieniężne należy 


Zamtinięcie rejestracji 


do Korpusu Zaolzańskiego 


Z dniem wczor szym zamknięte zo- |, 
stały biura rej ciracyjne do Ochotni-| Z. w ciągu kilku dni dała imponują- wgłąb Moraw. 


Rejestracja ochotników do O. K. 


czego Korpusu Zaolzańskiego na tere-|cą cyfrę ponad 80.000 żołnierza. 


nie całej Polski. 


Węgrzy chronią się w Polsce 


przed czeskim terorem 


Z Nowego Sącza donoszą: 

Wśród licznej rzeszy uchodźców, 
napływającej od szeregu dni z Cze- 
chosłowacji do Polski, znajduje się 
znaczna ilość osób narodowości wę- 


gierskiej. 
Wśród uchodźców znajduje się 
wielu mężczyzny, chroniących się 


na terytorjum połskie, oraz znacz- 

na ilość kobiet i dzieci. 
Uchodźcami węgierskimi, którzy 

zmuszeni byli zostawić cały swój 


| dobytek na pastwę szalejącej żan- 


darmerji czeskiej, zaopiekowały się 
polskie komitety pomocy uchodź- 
com z Czechosłowacji. 

Na brutalne postępowanie policji 
i żandarmerji czeskiej uskarżają się 
szczególnie kobiety i dzieci. 

Rząd polski wydał właściwe za- 
rządzenie celem umożliwienia uchodź 
com węgierskim powrotu prze” 
Niemcy do Węgier. 


Inspekcja premiera 
w woj. poznańskieni 
Dn. 28 b. m. premjer 
woj - Składkowski przybył do wi 
poznańskiego i dokonał inspekcji 
wiatów gnieźnieńskiego i kolski 


1 «4 W nien 
oraz przeprowadził ze starostami ej przec 
mowy w sprawach administra ment uż 


on argun 
ną rzeczy 


jąc w związku z tem odpowi | 
 litarnych 


dyspozycje. 


Min. Ulrych 


Czy Ni 

w obozie stratosferyczny” tówi ich 
Min. Ulrych dokonał w czwarj ie Zoto: 
w Zakopanem inspekcji będącego Sani gos 
przebudowie węzła kolejowego © oaz an 
dworca, nowej drogi na Kalató zda 
prac około przebudowy skoczni 422 Ke t 
Krokwi, budowy stadjonu narci se ey 
skiego. ry E Pizecież 
Następnie p. minister zwiedzi ed, 
bóz stratosferyczny w dolinie NAC, A 
chołowskiej. sa dni ; 
P. ministrowi towarzyszył w Prze 6 
minister Bobkowski. | ae 
by świa 

Komitet wyborczy kobline śr: 
W związku z wykonaniem uchij czo — je 
kongresu społeczno - obywate ści, „zdolr 
pracy kobiet, powstał w Wars słu i rolr 
wie w dn. 27 b. m. naczelny X9 „A wzgl 
tet wyborczy kobiet. A za0] 
W skład komitetu weszły: 4 zerw — 


Hanna Pohoska — przewodnić 


H ka, 
oraz pp. Zofja Jaxa-Bykows: mó 
sen. Stefanja Kudelska, Jadwigi zj Dziś 
chałowska, Jadwiga JASTY zo € uspoł 
wa 


szewska, Wanda Piekarska, 
Polerska, Stanisława  RutkoW 
Marja Strońska, Janina Wale 
Djoniza Wyszyńska, Renata Za 
ka. | 


Start balonu iy 
stratosferycznego ; 
może ulec odroczen | nicą, kre 
W dolinie Chochołowskiej j Bank Rz 
stąpiło gwałtowne pogorszeń marek, 
stanu pogody. a R 
Jeśli stan pogody nie meria 
prawie, możliwe jest, Z€ j -30 q 
stratosfery ulegnie opóźnienii p. Zarówno 
Całość przygotowań do 
stała wczoraj zakończona: 
Delegaci rzemiosła | oraw 
do zgromadze! ~< trzeb bie 
wyborczych e 
W czwartek odbyło Się ze 
plenarne Izby Rzemieślnicze 4 
szawie, na którem wybrano grego nie 
legatów do zgromadzeń 4 5i0 
wych na okręgi nr. 1, 27% % | 
w Warszawie. 


Gdznaczenit 


Złotym Krzyżem leż p 
Zarządzeniem P. Prezyden ay 
odznaczeni zostali Złotym osy | 
Zasługi m. inn.: am Bi 
ski, B. Bukowiecki, 
Dachlera, Z. Hoffman, M 
czak, J. Kąkolewski, J. 
Wł. Tomczak, T. Żak. 


Czesi w pośpiechu 


warsztaty ko 


e 
lejo"! 


CIESZYN. W związku Šim, ( 
kami na Śląsku Zaolzans n 
si przystąpili do likwidow pos” 
nych z największych w ch * w 
wacji warsztatów kolejowy j aji 
guminie, który tworzy nia aat 
szy węzeł komunikacyjny pa 
| Zaolzańskim. wy” 
| W ciągu środy i paki gr 
żono śpiesznie m 7 
AE warsztatów do Prze roedt 

Również akta i archiwe i ed 
w Boguminie zostały 


g 


zatrzymała pocia9 


„gu 19, 
Pociąg pasażerski Z Pori | 
RZ: do Chartumu p 
| godzinnem opóźnieniem» 
‘ny w drodze przez 0i 
' czy, która na długość» 
klm. pokryła zwartą M 
R ero EDA przestrzen . 


nej przez owady, docho! 
PERMA, 
e 


| Szarańcza 
| 


których miejscach do 
: głci 
1 


Dr. med. MIRON 


Choroby weneryczo€, 
Hoża 54, m. % 
| Przyjmuje do 10-e; 
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kieni 
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t} do 
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kolski 
stami 
nistrać] 
at bi 
ch, wy 
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W niemieckiej akcji dyplomatycz 
hej przeciw Czechosłowacji argu- 
ment użycia sił zbrojnych Rzeszy 
Brał tak wielką rolę, że warto się 
[zastanowić do jakiego stopnia był 
[0n argumentem realnym, opartym 
m rzeczywistych możliwościach mi- 
h | tarnych dzisiejszych Niemiec. 
d , Czy Niemcy naprawdę, jak o tem 
mówi ich propaganda, byłyby już 
ps gotowe do wojny? Czy militar- 
ae 1 gospodarczo byłyby teraz w 
tanie angażować się w konflikt z 
mocarstwami Zachodu? Czy istnie- 
43 objektywne dane, przemawiające 

ża ich ewentualnem zwycięstwem ? 
d odpowiedzi na te pytania zależał 
Przecież stopień „twardości* żądań 
zy w, dramatycznych zmaga- 


| = dyplomatycznych ostatnich 

zył wid P j 
| od lenia na kongresie norym 
b kim były tak skonstruowane, 
kobi y świat nabrał przekonania, że 
"ch czę a Rzesza zarówno gospodar- 
ateli sa — Jeśli chodzi o zapasy Żywno- 


A; „Zdolność produkcyjną przemy- 
ø 1 rolnictwa — jak militarnie — 


Iny ko f względem wyszkolenia wojska, 
ENS, 80 zaopatrzenia, uzbrojenia i re- 

j — rozporządza „siłą, jakiej 
odniczśd Świat nie wid AC p S 


mówią o tem dane statystycz- 


i kd + 
de Ma a SA gdy świat się już znacz- 
ta, z chłodno, 7 PYZY irzyjgy się im na 
utkows H P i 
Xalew3h Totenci 
a Zawód z ncjał gospodarczy 
| .*inanso 
Wiele stab 


| | YB 


d 
blege s owalnowanych marek w o- 


kiej d 
zenie marek 


or najlepsza. Niemcy zjadają 
lotu X 
dowi. nie są w stanie zapewnić 
Padek dh oWystarczalności na wy- 
Coprawd Botrwałej wojny. Niemcy 
wojen, robią od trzech lat zapa- 
nne kosztem ograniczeń po- 


bieżących, ale mimo to w naj- 


m i 
ej 49 dej ty orskiej, zabrakłoby Rzeszy nie 
1 okręg”) nie mówi i, ale i żelaza i stali, 
Er 510 Pędnych. % o nafcie, materjałach 
ia Brak surowców 
| togi nosi dr > węgła niemieckiego wy 
aS gó M8: w T Prawie ile przed woj- 
a RSET — 200 milionów tomu. 
| y 0 onn, 
iaoe 1937 okue] Niemcy wydobyły w 
ndla% m Cie austrist iczając już wydoby- 
Kaś ij miljona ackie w ub. roku) 10 i pół 
„pczy czasie 16 mij przerobity zaś w tym 
| dziły 5 jonów, czyli sprowa- 
= z Francji, gł miljona tonn, głównie: 
jakul Wojny oczy. :CJi i Algeru. W razie 
Bo zywiście niedobór kraj 
e wydobyci ór krajowe- 
ow ych Potrzej ~ Stosunku do rosną- 
4 A i się stale. militarnych wzmagał- 
A wP której REŻ patyczy i sta- 
im, Ć Ukow. anym okresie wy- 
enio sd goku wojna „19.850.000 tonn, Po 
wechosj | Cziedzinie „+, Ęche zapasy w tej 
ch w”, *erpan Pniałyby, byłyby wy- 
jwa jęzesza nie m l 
gl iak ásni a nafty. Przerabia 
18 lignit znie ók 200 ili z 
© (193 u, a wydob; miijonów t. 
S wy”, T r.) 203 „WA go rocznie 
od pr qrodz € udało miljony tonn. Na tej 
wa Dicząlażni: “1e Podobno częściowo 
> wl mata nié o 
urg% ka | Tiałów a przywozu smarów, | 
pried nafta do? nych (benzyna, lek- 
l madzić zapao torów Diesla) i zgro 
Bo” Nie n dzy PAS ok, 2 milionć | 
Setu, ało się * < miljonów tonn. ; 
okręt ych a iak wytworzyć 
tem tów, Ww tej q ów pędnych dla | 
jąd s| zę Kazana J dziedzinie Rzesza za- | 
ies] R niemi 
adr bara t ba A samowystarczal- | 
y SB) ostrożny: być conajmniej 
nala Sie SR ym. Tem bardziej, 
tor ¥ - 
„po? 


że z oficjalnych danych statystyki 
handlu zagranicznego Rzeszy wyni- 
ka, iż w latach „objętych już działa- 
niem ,,czterolatki”*, przywóz surow- 
ców dla celów wojskowych nietylko 
nie spadł, ale, przeciwnie, wzrósł. 
I tak w okresie 1935—1937 r. w po- 
równaniu z okresem 1928-30 wzrósł 
przywóz: gumy surowej o 38 tysięcy 
tonn metrycznych; rudy żelaznej o 
2.838.000 tonn metrycznych; metali 
nieżelaznych o 1.117.000 tonn metr. 
i olejów mineralnych o 1.488.000 t. 
metrycznych. Jak widzimy, są to li- 
czby, w okresie „samowystarczalno- 
ści“ wcale poważne, tembardziej, że 
w pierws” ` połowie 1938 roku znów 
mocno wzrosły, 


Ani więc 


buna, ani syntetyczne |o 3.116.000 tonn metr. Musiało się 


środki, mające zastąpić oleje mine-!to oczywiście odbić, i odbiło się, na 


ralne, ani produkcja żelazna zakła- 
dów im. Hermana Goeringa (Her- 
man Goering Werke) nie zapewniły 
i nie zapewnią niezależności od za- 
granicznego przywozu surowców. 


i... żywności 

Spadł natomiast i został uzupeł- 
niony namiastkami przywóz środ- 
ków żywności. W stosunku do okre- 
su 1928-30 zmniejszył się on w la- 
tach 1935—1937 następująco: mię- 
so, produkty mięsne i ryby o 146 
tysięcy tonn metrycznych; masło i 
tłuszcze o 58 tys. tonn metr.; zboża 


pożywieniu najszerszych mas ludno- 
ści: mniej masła, więcej armat. 

Widzimy więc, że potencjał gospo- 
darczy Trzeciej Rzeszy nie uspra- 
wiedliwia wniosków, jakie w tej 
dziedzinie wyciągano na „Parteita- 
gu“ w Norymberdze. Niemcy są e- 
konomicznie do długotrwałej wojny 
nieprzygotowane. 


A militarnie? 
Rok 1938 a rok 1914 


Czynna armja niemiecka liczy 0- 
becnie w 18 korpusach: 33 dywizje 
piechoty, 5 dywizyj zmotoryzowa- 


Pod portretem Bismarcka 


Ceremoniał podpisania układu czterech mocarstw 


Koła niemieckie podają następu- 
jące szczegóły podpisania układu 
czterech mocarstw: 


| Po trwających ogółem przeszło 8 
| godzin rozmowach podpisał kanclerz 


Rai sze niż w 1914 roku, kie- ini i premjer 
Państwa posiadał 4 miljar- | Fotografowie utrwalili ten pamięt- 


wielki kredyt. Trzecia Rze- í 


Sytuaci , 
legnie ; nie ytuacją ekonomiczna Rzeszy też! 


Hitler o godz. 0.28, jako pierwszy, 
układ czterech mocarstw w dwóch 
egzemplarzach oraz załączoną do u- 
kładu mapę ludnościową Czechosło- 
wacji z wykreślonemi obszarami su- 
jdeckiemi, które zostają odstąpione 
Rzeszy. Następnie położyli swe pod- 
pisy premjer brytyjski Chamber- 


wo Niemcy są napewno o lain, szef rządu włoskiego Mussoli- 


francuski Daladier. 


ny moment. 
Dla aktu podpisania, jak i dla do- 


: gromnie zadłużona zagra- i i - 
nicą, $ Kaam gra- | konanego uprzednio ostatniego czy 
, Ban kredytów dziś nie dostałaby, a |tania układu i czterech  dodatko- 


zeszy ma ledwo 2 miljardy. wych deklaracyj zebrały się w ga- 


binecie kanclerza wszystkie biorące 
udział bezpośredni w rozmowach o- 
|soby. W wielkich fotelach klubo- 


ZROB: więcej niż produkują. | wych zasiedli przy okrągłym stole 
mysłową Produkcja rolna, jak prze- w półkolu, przy wielkim kominku 


ipod portretem pierwszego kanclerza 
niemieckiego Bismarcka czterej sze- 
jfowie rządów ze swymi współpra- 
cownikami. W kóle tem znajdowali 
się m. in. włoski minister spraw za- 
granicznych hr. Ciano, minister 


| 
| 


spraw zagranicznych Rzeszy von 
Ribbentrop, generałny sekretarz na 
Quai d'Orsay Leger i sir Horace 
Wilson, dalej ambasadorowie berliń 
scy Francji, Włoch i Wielkiej Bry- 
tanji. 

Ze strony niemieckiej obecni byli 
nadto przy tej ceremonji gen. feld- 
marszałek Goering, zastępca kancle 
rza Rudolf Hess, minister Rzeszy 
von Neurath, sekretarz stanu von 
Weizsaecker, jak również kilką o- 
sób z ministerstwa spraw zagrani- 
cznych Rzeszy i otoczenia Kancle- 
rza. 

Przed podpisaniem nastąpiło ostat- 
nie czytanie układu. Radca legacyj- 
ny dr. Schmidt odczytał układ w ję 
zykach niemieckim i angielskim, a 
ambasador Francois Poncet w języ- 
ku francuskim, 

Po krótkiej rozmowie na temat 
treści dodatkowych deklaracyj roz- 
poczęło się podpisywanie. Gdy wszy- 
stkie dalsze, pozostające otwarte- 
mi, kwestje zostąły wyjaśnione, pod 
pisane zostały w tej samej kolejno- 
ści, co i układ główny, dodatkowe 
dokumenty, a więc w sprawie za- 
gadnienia mniejszości polskiej i wę- 
gierskiej w Czechosłowacji, o gwa- 
rancji przyszłej Czechosłowacji i o 


składzie przewidzianej w układzie 
Komisji międzynarodowej. 

Kierownicze osobistości zagrani- 
czne wpisały się następnie, na pro- 
śbę kanclerza, do księgi gości w pa 
łacu kanclerskim. 

Gdy wszystkie formalności zosta- 
ły zakończone, kanclerz Hitler po- 
żegnał się w serdecznych słowach z 
szefami rządów zagranicznych. Wy- 
raził on im równocześnie w imieniu 
narodu niemieckiego podziękowanie 
za ich wysiłki i dodał, że z pewno- 
ścią ich własne narody będą równie 
szczęśliwe, jak naród niemiecki z te- 
go, że zdołano doprowadzić kryzys 
do szczęśliwego zakończenia. Na- 
stępnie kanclerz serdecznie uścisnął 
ręce Mussolinego, Chamberlaina i 
Daladier, poczem premjer brytyjski 
Chamberlain oświadczył ze swej 
strony, iż dła niego osobiście spra- 
wiło wielką radość przybycie do 
Monachjum Jest on przekonany, że 
naród angielski podziela uczucia, o 
których mówił przed chwilą kan- 
clerz 

W końcu kanclerz Hitler pożegnał 
się raz jeszcze szczególnie serdecz- 
nie z trzema szefami rządów i ich 
otoczeniem 
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GADY BY NIE MONACHI UMH... 


Czy Niemcy zdecydowaśyby się na wojnę 


nych, 5 dywizyj czołgów i wozów 
pancernych, 25 tysięcy pilotów i ma 
rynarkę wojenną, której tonaż osiąg 
nąć ma wkrótce 430 tysięcy tonn. 
Inaczej mówiąc, 900 tysięcy żołnie- 
rzy armji lądowej, 200 tysięcy w lot 
nictwie i 50 tysięcy we flocie mor- 
skiej i rzecznej. Razem 1.100.000 lu- 
dzi. 
Tyle na stopie pokojowej. Na wy- 
padek wojny Niemcy wystawić mo- 
gą armję prawie dziewięciomiłjono- 
wą, w tem przeszło 5 miljonów wy- 
szkolonych żołnierzy i niecałe 4 mi- 
ljony niewyszkolonej, drugiej rezer- 
wy. Do tego należy dodać 6.000 sa- 
molotów (licząc już aparaty tury- 
styczne i handlowe). 

W 1914 r. armja niemiecka roz- 
porządzała dziesięć i półmiłjono- 
wym wyszkolonym materjałem ludz 
kim. Miała na początku wojny 44 
tysiące czynnych oficerów i 85 ty- 
sięcy oficerów rezerwy. Dziś ma 22 
tysiące oficerów, gdy stan jej wy- 
maga jeszcze 23 tysięcy. Roczny 
przyrost młodych oficerów wynosi 
6.000. Dopiero więc w 1942 roku 
Rzesza rozporządzać będzie koniecz 
ną ilością 45 tysięcy ludzi w korpu- 
sie oficerskim. Dopiero wtedy armja 
jej będzie dostatecznie przygotowa- 
na do wojny. 


Wielkie ryzyko pewnej 
przegranej 

Dochodzimy więc do wniosku, że 
i pod względem miłitarnym Niemcy 
są obecnie w gorszej sytuacji niż w 
1914 roku. O ileż więcej ryzykowa- 
łyby teraz! Już może po roku, woj- 
na stałaby się dla nich bardzo trud- 
na. A byłaby to wojna z przeciwni- 
kiem silnym, z koalicją państw za- 
sobnych i w pieniądze, i w surowce, 
i w żywność, i wszystkie wojenne 
środki. 

Nie będzie zapewne dalekiem od 
prawdy twierdzenie, że dlatego to 
długotrwały stan naprężenia, dopro- 
wadzony do ostatecznych granic, 
stan, o którym można się wyrazić, 
że wojna wisiała na włosku, zakoń- 
czył się — konferencją w Mona- 
chjum. Z woli Niemiec i z pewno- 
ścią na ich bardzo szczere życzenie. 

Bon 


Dyplomacja od strony Kulis 


Ciekawe epizody z ostalćmici mi 


Na historycznem posiedzeniu Iz- 
lby Gmin dn. 28 września 1938 r. 
premjer Chamberlain złożył rela- 
'cjẹ z pierwszej swojej rozmowy z 
,kanclerzem Hitlerem w Berchtesga- 
Iden. Rozmowa ta, jak wiadomo, 
|była krótka, co komentowano wów- 
' czas ujemnie. 
| Według relacji Chamberlaina, Hi 
tler spytał, czy rząd brytyjski zga- 
dza się na zasadę samostanowie- 
nia, a wówczas można przystąpić 
do dyskusji nad wprowadzeniem jej 
w życie. W przeciwnym razie roz- 
mowa będzie bezcelowa. 

— „Nie mogłem dać — oświad- 
czył premjer W. Brytanji — takie- 
go zapewnienia bez porozumienia 
Isię z mymi kolegami.  Zażądałem 
„więc, by Hitler wstrzymał się od 
|kroków decydujących, zanim nie o- 
trzyma odpowiedzi. 


| Kanclerz zgodził się na to.“ 


Tyle Chamberlain. Świadkowie 
spotkania obu mężów stanu dodają 
|do tego pewne  charakterystyczne 
szczegóły. Przedewszystkiem—twier 
dzą — kanclerz Niemiec był tego 
(dnia w humorze jak najgorszym. 
Powitał Anglika bez uśmiechu, za- 
praszając do salonu, gdzie natych- 
miast podano herbatę. Chamber- 
jlain nie pija herbaty bez cytryny, 
|z trudem więc wmusił w siebie dwa 


io, | yki. Niecierpliwy Fuehrer nie dał 


imu nawet dokończyć. Szkicując na 
|pochmurnej twarzy coś nakształt 
uśmiechu, zaprosił premjera gestem 
do gabinetu. Obu politykom towa- 
|rzyszył tylko tłumacz, dr. Schmidt. 
Drzwi zamknęły się za nimi. Kiedy 
Hitler i Chamberlain wyszli z gabi- 
„netu, po krótkiej rozmowie, obaj 
byli bładzi. Mówiąc nieco później 
dziennikarzom, że „rozmowa była 
' bardzo przyjemna , qremier br. 


ski nie był szczery. Ale wierzył w 
pomyślny wynik swojej inicjatywy. 


Plan Hitlera 


Jeden z tygodników francuskich 
twierdzi, że w Berchtesgaden była 


również mowa o czynnej interwencji | 


Francji. 
— Armja francuska — zauważył 


Chamberlain — jest potężna. Trze-' 


ba się z nią liczyć. 

— Wiem o tem — odparł Hitler 
— ale z Francją nie będę prze- 
cież wojował. Poprostu odgrodziłem 
się od niej nieprzebytą zasłoną. W 
razie interwencji Francji, poprze- 
stanę na obronie biernej, bombar- 
dując tylko od czasu do czasu nie- 
które miasta. Wówczas we Francji 
wybuchnie rewolucja, co Anglji nie 
będzie na rękę. 

Chamberlain nic na to nie odpo- 
wiedział. W czasie późniejszej nara- 
dy w Londynie, Daladier zapytał: 

— Jakie stanowisko zajmie An- 
glja, jeśli nie zgodzimy się na cesję 
Sudetów i wystąpimy czynnie prze- 
ciw Niemcom ? 

Odpowiedź brzmiała: 

— Anglja pozostanie neutralna, 
o ile terytorjum francuskie nie bę- 
dzie zagrożone. 


Decydujący argument 


Człowiekiem, który odegrał waż- 
ną rolę za kulisami dyplomacji, był 
wicehrabia Gort, szef sztabu brytyj- 
skiego. 

Na żądanie ministra wojny, p. 
Hore Belisha, przedstawił on raport 
o pogotowiu wojennem francusko- 
angielskiem. 

— Żeby przełamać linję Zygfry- 
da — pisał gen. Gort — Francja 
potrzebuje tysiąca dział wielkiego 
kalibru. których nie posiada. Angiel- 


ska obrona przeciwlotnicza jest nie 
dostateczna. 

W konkluzji wypowiedział się 
| szef sztabu za kompromisem dyplo- 
|matycznym „lepszym, niż interwen- 
cja wojskowa bez powodzenia". 

P. Hore Belisha, uchodzący za 
przeciwnika pojednawczego kursu 
premjera ograniczył się na radzie 
(ministrów do zreferowania opinji 
swego szefa sztabu bez żadnych ko 
mentarzy. 


Wojna szpiegów 

Z innego znów źródła czerpiemy 
sensacyjną wiadomość, dotyczącą 
j wywiadu francuskiego w Niem- 
czech. Kilka tygodni temu, kiedy 
jzatarg o Sudety wszedł w ostrą fa- 
| ze; nastąpił istny pogrom agentów, 
pracujących w Rzeszy dla wywiadu 
| francuskiego. Prawie wszyscy zna- 
leźli się za kratą, a 16 najważniej- 
szych, rodowitych Niemców, ska- 
zano na Śmierć i ścięto. Wszystko 
to odbyło się w najgłębszym sekre- 
cie. 

Wywiad francuski twierdzi, że 
w posiadaniu Gestapo była już daw 
no kompletna lista jego agentów. 
Zwłekano jednak z ich aresztowa- 
niem do chwili decydującej, kiedy 
wojna zawisła w powietrzu. Dzięki 
temu, wywiad francuski znalazł się 
w takiem położeniu, jak krótko- 
| widz, któremu nagle strącono z no- 


jee okulary. 

| „Gdyby — dodaje tygodnik „Cy- 
irano“ — wojna wybuchła w tej 
| chwili, to musielibyśmy działać pra- 
wie na ślepo“. 

Na żądanie francuskich sfer woj- 
skowych, premjer Daladier zadekre- 
| tował, że odtąd szpiegostwo na tere- 
'nie Francji karane będzie śmier- 
„cią również w czasie pokoju. 


Dotychczas bowiem szpiegom we 
Francji groziła śmierć tylko pod- 
czas wojny. 


W związku z tem, kursują w Pa- 
ryżu pogłoski, jakoby listę agentów 
francuskich w Niemczech wydal 
Berlinowi agenci sowieccy, pracu- 
jący na dwa fronty, dla Moskwy i 
dla Berlina. Nie jest to wcale wy- 
kłuczone, bo stwierdzono już nie- 
raz, że wichrzenia komunistyczne 
we Francji zawsze wychodzą na ko 
rzyść Berlinowi. 


Paryski sobowtór Hitlera 


A teraz trochę śmiechu. Na bul- 
warze Montparnasse, w Paryżu, by 
walcy pokazują sobie pewnego Nor- 
wega, wiecznie „pod gazem“. Po- 
chłania on ogromne porcje alkoho- 
lu w Cafe de la Rotonde. Ale nie 
to czyni go popularnym, lecz nad- 
zwyczajne podobieństwo do kancle- 
rza Niemiec. Zwłaszcza gdy niedba- 
łym ruchem ręki Norweg zakryje 
sobie pół czoła słynnym kosmykiem 
włosów. 

Aliści od pewnego czasu, p. Hal- 
vorsen — bo tak brzmi nazwisko 80 
bowtóra — przestał być popularny. 
Patrzono na niego krzywo, a nawet 
posunięto się do gróżb. 

P. Halvorsen, przestraszony, po- 
wziął bohaterską decyzję. Dn. 20 
września ukazał się w Rotondzie 
ostrzyżony i wygolony. Ani przysło 
wiowych wąsików, ani słynnego kos- 
myka. Hitler znikł z obiegu, pozo- 
stał Halvorsen. 

— Cóż chcecie, moi drodzy — tłu 
maczył się Norweg wobec rozbawio- 
nego audytorjum — groziło mi nie- 
bezpieczeństwo. Skasowałem „„Hitle- 
ra“ żeby ratować swoje życie! 


Bis, 


' bolączki 


t nierównych, 


& 


Oratdcza biurokracja iponiewierany „petent 


Oburzające traktowanie konirahentów w instytucjach państwowych 


Kontakty handlowe między przed- 
siębiorstwami państwowemi i pry- 
watnemi wywołują u nas niestety 


„często nieprzyjemne zgrzyty. 


Mogą coś o tem powiedzieć kie- 
rownicy firm, stających do przetar 
gów, którzy niejednokrotnie po pew 
nych doświadczeniach — rezygnują 
raz na zawsze z wszelkich stosun- 
ków handlowych z instytucjami pań 
stwowemi. 

Ostatnio świadomość tego nic- 
zdrowego stanu rzeczy zaczyna się 
już budzić i po „tamtej stronie“. 
Czas najwyższy. 

Tę draźliwą, a jakże ważną spra- 
wę porusza w interesującym arty- 
kule inż. Henryk Błaszkowski. („U- 
wagi o warunkach pracy służby za- 
sobów'* w nr. 9/169 czasopisma „In- 
żynier kolejowy“). Jest to właści- 
wie referat zgłoszony ną zjazd Pol- 
skich Inżynierów Kolejowych, który 
odbędzie się w dn. 2—4 październi- 
ka w Katowicach. Tem dobitniejśzą 
ma wymowę. 

Autor referatu, analizując różne 
pracy w służbie zasobów 
na P. K. P., nie waha się przed na- 
piętnowaniem niewłaściwego satosun- 
ku do prywatnych dostawców. Co 
więcej, uważa to za zjawisko, wy- 


'wierające bardzo ujemny wpływ na 


stosunki w obrębie samej służby. 
„Traktujemy dostawców, jako pe- 


'tentów, a nie kontrahentów, posiada- 


jących przy tranzakcjach handlowych 


+z koleją równe prawa“ — stwierdza 
inż, Błaszkowski. — „Nie zapraszamy 
ich do przetargu, lecz przepisowo 


, wzywamy, i w dalszej korespondencji 
* nie lubimy prosić o odpowiedź, czy ry- 


sunek, czy wpłatę kaucji, lecz także 
wzywamy do spelnienia tych naszych 
żądań, a odpowiadając na reklama- 


-cje firmy donostmy, że nie zmienia- 


my naszych postanowień (!)*. 

Ten przykry, niewłaściwy stosunek 
do dostawców przejawia się nietyl- 
ko w wysoce nieuprzejmej formie 
korespondencji, Autor referatu pod- 
kreśla jeszcze inny moment w tych 
z niewiadomo jakiej 
przyczyny, stosunkach handlowych: 

„Legitymujemy przedstawicieli firm 
na przetargach, a pewna jednostka 
administracyjna, opierając się na prze- 
pisach o dostawach i robotach, żądała 
przez czas pewien od oferentów za- 
świadczeń, że nie byli karani sądow- 

nie za przekupstwo 1 przestępstwa z 
chęci zysku”. 


Nie są to oczywiście warunki pra-, 
cy zachęcające dla przemysłu pry- 


watnego. Inż. Błaszkowski zaznacza 
to w dobitnych słowach: 

„Takie traktowanie dostawców, przy 
równoczesnem wymaganiu od nich 


licznych uciążliwych a w handlu pry- 


Zogart zdawał się znowu wahać. 
— Prawie tak..—rzekł wreszcie. 
— Co to znaczy „prawie“? 

— Bo mniej więcej w połowie tej 
wizyty wyszedłem do drugiego po- 
koju, by wyszukać pewne okazy, 
które przywiozłem z wycieczki, a 
które chciałem pokazać profesorowi. 


Trwało to może dziesięć minut. Pro-itego wszystkiego policji? — spytał | 


kurator Ostrołuk poruszył się nie- 
spokojnie i rzucił przelotne spojrze- 


watnym niespotykanych formalności, 
nie każdej firmie odpowiada, i są fir- 
my nie kryjące się z tem, że wolą z 
koleją nie pracować*. 

Dobrze się stało, że urzędnik pań 
stwowy, inżynier kolejowy nie za- 
wahał się poruszyć publicznie tej 
draźliwej sprawy. 

Miejmy nadzieję, że ten rozsądny 


głos na Zjeździe Inżynierów Kolejo- 
wych przyczyni się do oczyszczenia 
wielce niezdrowej atmosfery panu- 
jącej w stosunkach handlowych mię 


| dzy przedsiębiorstwami państwowe- 


mi a prywatnemi, atmosfery, której 

przyczyny sięgają dość głęboko i 

dają niewątpliwie szkodliwe wyniki. 
ha. jot. 


Studenci przy pracy 


nad restauracją kościoła św. Anny 


Żywo dotąd postępujące prace przy 
odbudowie jednego z najciekaw- 
szych zabytków architektonicznych 
starej Warszawy — kościoła akade 
mickiego św. Anny — zagrożone są 
obecnie przerwaniem z powodu bra- 
ku funduszów, koniecznych dla kon 
tynuowania robót. Chcąc dopomóc 
kościołowi młodzież akademicka po- 
stanowiła wziąć czynny udział w 
pracach przy odbudowie. Od dn. 26 
b. m. na terenie robót pracują gru- 
py studentów, kopiąc ziemię i współ 
działając przy innych robotach. 

Podobnie jak niegdyś przy budo- 
wie Domu akademickiego na pl. Na 
rutowicza, tak obecnie przy restau- 


racji swej świątyni młodzież nie 
szczędzi wysiłku, by rozpoczęte dzie- 
LE doprowadzić do końca. 

Ze strony młodzieży akademickiej 
projektowana jest szeroką akcja, 
mająca na celu zbiórkę funduszów 
na ukończenie prac restauracyjnych 
Spodziewać się należy, że zarówno 
społeczeństwo jak i czynniki ofi- 
(cjalne pośpieszą z pomocą, aby przy 
czynić się do odbudowy pięknego 
zabytku i dopomóc wysiłkom mło- 
dzieży. Ofiary składać można na 
konto Rektoratu Kościoła akademi- 
ckiego św. Anny w Warszawie, PKO 
nr. 294.96. 


„Żeś smi tego buada” 


Odezwa kardymała Kakowskiego 


Ks. kardynał Aleksander Kakow- 
ski, arcybiskup metropolita war- 
szawski wydał w sprawie „Tygodnia 
Miłosierdzia“ (11—23.X. b. r.) na- 
stępującą odezwe: 

„żal mi tego ludu“ — 
Chrystus Pan, gdy widział 
łaknące i pragnące. 

„żal mi tego ludu“ — powtarzam 
słowa Zbawiciela, gdy patrzę na 
ciężki stan materjalny i moralny, 
w jakim znajduje się niemała część 
społeczeństwa polskiego mojej Ar- 
chidjecezji. „Żal mi tego ludu*, bo 
cierpi, bo są tysiące w Archidjece- 
zji przykutych do łoża boleści, głod 
nych i chwiejących się z wycieńcze- 
nia, gnieżdżących się w nędznych le- 
piankach przedmieść, w barakach, 
na poddaszach i w suterynach, w 
godnych opłakania warunkach zdro 
wotnych i moralnych. 

„Żal mi tego ludu', bo jego dzieci 
głodne i obdarte miesiące całe spę- 
dzają w dusznych i wilgotnych iz- 
bach, wystawione na zepsucie mo- 
ralne i niedorozwój fizyczny. „Żal 
mi tego ludu“, bo zgnębiony nędzą, 
daje posłuch wysłannikom anarchji, 
zatruwającym dusze jadem komuniz 
mu i bezbożnictwa. 

I nie podoła wszystkim potrze- 
bom państwo, które w dziedzinie 


mówił 
rzesze 


Kongres Dziecka — przeciw rodzinie? 


Wywiad „iskry z wiceprezesem Komitetu 


Przed otwarciem Kongresu Dziec- 
ka przedstawiciel ajencji prasowej 
„iskra“ przeprowadził wywiad z wi- 
ceprezegem komitetu Kongresu p. 
Stanisławem Dobrowolskim. 

Przyznajemy, że niektóre wyjaś- 
nienia p. wiceprezesa o zadaniach 
Kongresu Dziecka wzbudziły w nas 
niemałe zdziwienie. 

„Żyjemy w czasach, kiedy dziecko 
stało się nietylko przedmiotem zain 
teresowania domu rodzinnego. Sfera 
zainteresowania się dzieckiem prze- 
sunęła się na społeczeństwo i pań- 


stwo. Prąd ten przenika do coraz 
większej ilości państw — twierdzi 
p. Dobrowolski, — Nasze społeczeń- 


stwo, które pod tym względem żyje 
przeważnie według dawnych pojęć 
„rodzinności”*, musi zrewidować swój 
dotychczasowy stosunek do dziecka, 
przystosowując go do współczes- 
nych form życia. (!)*. 


Z tych uwag wynikałoby, że p. Do 
browolski oparcie się przedewszyst- 
kiem na rodzinie uważa za przesta- 
rzałe formy życia. 

Są wprawdzie państwa, które hoł- 
dują wychowaniu publicznemu i od- 


POWIEŚ 


— "Trochę dziwnie; może się znie- 
cierpliwił czekaniem; stał pośrodku 
| pokoju z kapeluszem i parasolem w 
ręku i powiedział, że obejrzy moje 
lokazy innym razem. Rozmawiali- 


lśmy jeszcze przez chwilę, poczem | 


| wyszedł. 

— Dlaczego nie powiedział pan 
| przewodniczący. 
| — Nikt mnie o to nie pytał, py- 


grodzeniu dziecka od wpływów ro- 
dziny, ale wątpimy, czy Kongres 
Dziecka w Polsce — taką ideologję 
będzie reprezentować. 

Zainteresowanie społeczeństwa i 
państwa dzieckiem bynajmniej nie 
musi godzić w wychowanie rodzin- 
ne. Co więcej, zauważyć można, że 
ostatnio nawet opieka społeczna 
nad dziećmi, porzuconemi, np., stara 
się właśnie dać tym dzieciom przy- 
najmniej rodziny zastępcze. Ożywio- 
ną akcję w tym kierunku prowadzi 
od niedawna wydział Opieki Zarzą- 
du Miejskiego Warszawy. Zamiast 
wychowania zakładowego, publicz- 
nego — propaguje wychowanie ro- 
dzinne. Napewno na Kongresie 
Dziecka działalność ta będzie zresz- 
tą uwydatniona. 

Czyżby owa akcja w kierunku 
„rodzinności* była realizowaniem za 
sad przestarzałych?  Doświądczenie 
wydziału Opieki Zarządu Miejskiego 
może stwierdzić w każdym razie, że 
wychowanie dziecka- w rodzinie, 
choćby przybranej, daje stokroć lep- 
sze rezultaty i jest większem szczęś- 
[iem dla dziecka, niż wychowanie 
zbiorowe, publiczne. Tem bardziej 


cjant opisał cały wypadek, opowie 
dział jak znalazł w kieszeni zmar- 
łego białą torebkę damską i rozpo- 
znał ją zaraz wśród dowodów rze- 
czowych. Przedstawił wreszcie są- 
dowi, w jaki sposób stwierdzono 
| tożsamość zmarłego oraz miejsce 
i jego zamieszkania. 

Mecenas Rubelek, który pierwot- 
jnie zamierzał kierować podejrzenia 
|na Michała Kółko, jako na narzę- 


nie w stronę obrońcy, ale mecenas | tano mnie tylko, od której do któ- dzie Augusta Brandla, teraz mając 


Rubelek pochwycił w lot nadarza- 
jącą się okazję. 


— Więc na przeciąg dziesięciu 
minut zostawił pan profesora same- 
go? : 

— Tak. 


— Czy pokój, w którym szukał 
pan okazów łączy się bezpośrednio 
z tym, gdzie czekał profesor 
Brandl? 

— Nie... Za tym pierwszym poko- 
jem jest korytarzyk i z niego do- 


, piero jest wejście do drugiego po- 


koju. 

— Więc gdyby profesor Brandl 
wyszedł na schody, pan mógłby te- 
go nie zauważyć? 

— Myślę, że tak — Zogart był 
wyraźnie zakłopotany — zresztą by 
łem bardzo zajęty memi okazami, a 
pozatem zamknąłem za soką drzwi, 
żeby uniknąć przeciągu, bo okna w 
obu pokojach były otwarte. 

— Jak się zachował profesor 


więcej. 
może 


|rej bawił Brandl i o nic 
| Zresztą jakież to wszystko 
|mieć znaczenie! 

Odchodząc  Zogart rozejrzał się 

po sali. Dostrzegł Elżbietkę i skinął 
jej zdaleka głową, ale nie starał się 
[do niej zbliżyć. Usiadł na ławce 
zarezerwowanej dla świadków i 
zwrócił się znowu w stronę sẹ- 
dziów. 
Sędziowie naradzali się między so 
lba przez chwilę; zeznanie Zogarta 
zaskoczyło ich widać. Prokurator 
Ostrołuk był widocznie niezadowo- 
|lony, szukał czegoś pilnie w ak- 
tach, 

Rubelek był podniecony. Porobił 
już sobie odpowiednie notatki i z 
|żywością zwrócił się do pierwszego 


świadka odwodowego, którego wła-; 


gnie zawezwano. 

Był to przodownik policji, ten 
właśnie, na oczach którego bezro- 
hotny Ra MWinhnt WAW gontant 


rem 


Ilnowy dowód, że profesor Brandl 


|mógł działać osobiście, zaniechał 
dalszych pytań. 
Sprowadzono nowego świadka. 


IW więziennem ubraniu, z ostrzyżo- 
iną głową, zjawił się na sali sądo- 
wej, w asyście policjanta, ów były 
|klient adwokata Rubelka, kompan 
| nieżyjącego Michała Kółko. Okazało 
isię, że jowialny amator cudzej wła 
sności wie o Michale Kółko daleko 
| więcej, niż to powiedział zrazu adwo 
,katowi. Ponieważ kompan jego już 
nie żył, a życzliwość mecenasa Ru- 
belka miała dla przestępcy nieza- 
chwiany urok, zwłaszcza, że to by- 
ło jeszcze przed sprawą, aresztant 
opowiedział dokładnie, jak i co do- 
„wiedział się od Kółka. 

— Bo to proszę wysokiego trybu- 
nału było tak... zeszliśmy się z tym 
Kółkiem któregoś wieczoru, wiosną 
jeszcze... ot tak sobie. dła wspólne- 

2 « on widze. bntv 


rm ma 


i znajdzie nie tę, to 


chyba nie należy rewidować naszych 
dawnych pojęć  „rodzinności*, co 
nam zaleca p. Dobrowolski. 

Zainteresowanie ogółu losem dzie- 
ci w Polsce jest potrzebne oczywi- 
ście, ale zupełnie w innym celu. 
Mamy dziesiątki tysięcy dzieci bez 
szkół, bez przedszkoli. Mamy dzieci, 
chore, głodne. 

Akcja państwa i społeczeństwa 
winna zmierzać do tego, żeby tym 
dzieciom nieszczęśliwym pomódz. 

Dlatego też trudno nam się zgo- 
dzić z poglądem p. Dobrowolskiego, 
że „społęczeństwo musi sobie uświa 
domić, że dziecko nie jest tylko wła- 
snością rodziny, lecz jest najwięk- 
szem bogactwem narodu“ (nie rozu- 
miemy przeciwstawienia) i dlatego 
właśnie „musi być zwiększone po- 
czucie troski i opieki wyckssgyaw- 
czej nad każdem dzieckiem, P*zie- 
kolwiek i w jakichkolwiek okoliczno 
ściach z niem się zetkniemy*. 

Przypuszczamy, że inicjatywa zwo 
łania Kongresu Dziecka, ze wszech 
miar godna pochwały i poparcia, nie 
z tych jednak pobudek się zrodziła, 

(h. j.) 


ną, a przecież już od kilku miesię- 
cy bez pracy był... Pytam się go... 
Spadek dostałeś, na loterji wygra- 
łeś grubszą forsę, skąd wzięłeś pie- 
niądze, a on mi na to, nie spadek 
i nie na loterji, ale jak człowiek łeb 
ma nie od parady, to zawsze robotę 
inną. Robotę 
masz? — pytam. A on — a jakże... 
i śmieje się... Lekka robota — mó- 
wi, — dobrze płatna. 

— Niech się świadek streszcza !— 
upomniał przewodniczący. 

— A jakże streszczam się, proszę 
wysokięgo sądu... Dość że mi powie- 
dział, że grube blaty bierze od jed- 
nego faceta za to, żeby na jedną fa- 
cetkie, co do tyj kamienicy gdzie i 
on mieszka, przychodzi, patrzał j u- 
ważał co tam ona i do kogo... 

— Cóż to była za kobieta, nie po- 
wiedział świadkowi... 

— A jakże... nazwiska to mi nie 
powiedział ale mówił, że u tej baby 
kiedyś za szofera był i że go odpra- 
wili, bo maszyna się popsuła i wypa- 
dek był... ale to nie jego wina... 

— Prosz, niech świadek powie 
sądowi—wtrącił Rubelek—czego się 
jeszcze świadek dowiedział o tym 
osobniku, który śledzić kazał Kry- 
stynę Brandl? 

— Ano... było tak... Kiedyś to ja 
se ulicą ide z tym Kółkiem, wieczo- 
rem już było, Chmielną żeśmy szli 
a on mi mówił „zaczekaj — powia- 
da — ja tu do jednego wstąpię, po- 
wiada, forsy mi miał dzisiaj dać, po- 
wiada... Tak ja stanąłem w bramie, 
a on poszedł na górę. 

— A który to był numer domu? 


— Owszem. pamietam. 42-5i właś- | zapisano żadnego sa 


Opieki Społecznej czyni wiełkie 
siłki. W akcji przyjścia z pomójy, 
najbiedniejszym musi wziąć UdzZĄwągą w 
całe społeczeństwo i każdy Polafasta, war 
Każdy powinien powtarzać za China jej c 
stusem Panem: „Żal mi tego ludu 
i czynem i ofiarą stwierdzać S*p 
miłość bratnią. ch 

Od 11 do 23 października 1938 $i 
Katolicki Związek „Caritas“ I 
Archidjecezji urządza „Tydzień "2 i 
osierdzia‘, tydzień wzmożonej 34 
cji charytatywnej. Niechże w 
okresie w szczególny sposób rozp” 
mienią się serca wiernych ofiary 
miłością bliźniego, niechże się otWĵj i 
rzą na nędzę i biedę ludzką 1 zakte 
kumentują pomnożonym czynem 
łość dla Chrystusa Pana. 


E 


Uroczystość przekazania s 1 
stwu Pomnika-Kopca Henryka SĄ 

kiewicza w jego rodzinnej ? 
Okrzei odbędzie się w niedzielę % 
2 października według nstępujące?h 
programu. 


zacyj społecznych i ludności P 
Kopcu. G. 10—11 przegląd wojskć Brac} 
organizacyj społecznych, g: 1 4" 
Msza św. polowa z 
ks. biskupa Przeździeckiego, 
odsłonięcie kamienia pamięć 
na szczycie Kopca i  0dŚP! A 
„Boże coś Polskę“, G. 12.30 odc Bł 
nie i wmurowanie aktu erekcyjne 


rodowy. Defilada. « „ Wat 

Pociąg popularny odchodzi % 
szawy dn. 2.10 o g. 6.29 mar? 
dworca gdańskiego. Bilety T oriye nicy 
można w kasach kolejowych i W ni ik tej 


bisie* do dn. 30 b. m. katy, 
mare i U. 


reszei 
Zgon znanego generat fani 
austrjackiego noskgfgiu a 
Zmarł w Linzu generał Le kibych zakia 
Alfred Krauss. Zmarły liczy! 9 Rona ARE 
i był jednym z najbardziej 20% wjęfko przod 
generałów austrjackich W Nowych, 
wojny światowej. ału Prys 
Rowią 


Fundusz Obrony Morskiej xe s: 
konto P.O. 4a.000 ści pz 


żył. Ale zaraz mój kompa” 
szedł, zeźlony był i powiada: 7 mh 
mu fryzjerowi pokażę... To O pk 
zjer? — pytam się. A On on A eni 
fryzjer, czy coś w tym guście" jy dni 
kład ma, powiada, taki UP! 61 kimuje ty 
cy... ale drań jest... Czego Arango lji 
tam. — Pieniędzy mi nie ch gatt le 
że to mu jeszcze żadnego 
rzeczowego nie dostarczyłem: 
że choćbym torebkę tej pani ta 
a potem powiedział, że tam od 
tych schodach, w tymże dą nie - 
lazłem... Ja mu na to, że obi” a w epaien; 
dziej, że jakby ta pami" Wili o 
co innego... ale tak... 3 
Odprowadzono NEE 
ka i miejsce jego Za s 
njusz Chruścik. Ubrany % K 
ną elegancją, upudrowa ni om 
cy sprezentował przeć * pode” 
wypomadowaną głowę ! okata 
ne oczy. Na pytania adi”. 
wiadał z miną urażonej U 
ręczał, że pani Padułowa J ? 
go tylko klientką.. przeczy pub? 
nie wszelkim insynuacjor w 
jakoby miał zamiar sza» ża. O ad 
stynę Brandl lub JeJ pa t 
twierdził, że widywał 8 się 
charakterze starającego 
sce szofera. j gar“ 
RÓ) Pańskie auto nie jest jek 
p mec 
szał. 


p 
pić tem 


stracyjnem, 
ni na nazwę pa 
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zg? Państwo-a lk cjonarjusz O©dprężenie na giełdach 


Waluty europejskie zwyżkują 
Na wczorajszych giełdach waluto- zamknięciu 4,74 i pół, o godzinie 
wych dewizy europejskie, które 3- 4-ej notowana była 4,84 i pół 
statnio wykazały tak głęboki spadek, |a więc na poziomie nienotowanym 
w dalszym ciągu zwyżkowały w sto- | od początku września. 
sunku do dolara. Najmocniejszą ten- Dewiza na Paryż w notowaniach 


agadnienie udziału państwa w |stwach, w których rola państwa ja- nowicie dr. Bernadzikiewicz posta- 
clkie 7 Kobi h prawa handlowego zawiera ¡ko akcjonarjusza i udziałowcy jest | wił sobie za cel przedstawić obecny 
z pormodjy Š szereg odrębnych proble- | znaczna, | udział państwa w spółkach, opar- 
ać udź S onieważ aktualność sprawy i W polskiej literaturze gospodar- |tych na prawie handlowem. 
iy Polaltas gs w czasach ostatnich stale |czej ukazała się niedawno praca dr. Jak wynika z szczegółowych wy- 
Jasta, warto poświęcić nieco miej- | Tadeusza Bernadzikiewicza p. t.|kazów dr. Bernadzikiewicza, 5 


3 ludu iR choćby najbardziej ogól-! „Udział państwa w spółkach handlo | rozmiary udziału państwa, ustalone | dencję miał funt angielski. gotówkowych również powróciła do 
pały! uk wienie, wych* (Warszawa 1938), w której | zasadniczo na dzień 31 grudnia 1937 Na giełdzie w Londynie dewiza na | normy. 

(pierwsze wchodzi w rachubę autor omawia całość tego zagadnie |roku, przedstawiały się, jak nastę-| Nowy Jork, notowana onegdaj przy 
a 1938 zac istniejących przed- ™2 W gospodarstwie polskiem. Mia- | puje: 

ję TStw państwowych w ółki i i i 
s“ h depe: ye. | sp N A È || ER 
a „malłyjne, spółki z ograniczoną odpo- Nazwa instytucji, przed- AEE SEY Rolnictwo oczekuje lepszych ce 


Azialnością itp. w któ h x cych właścicielami udzia- ilość udziasów nalna udziałów A 
P., rych wszy ia w milj. zł, Powodzenie kredytów zastawowych 


onej Akie lub tylko A * łów 
e w tyliai część akcyj wzgl. u- ; 
Ea teja atero e ae 5 Rd Poe Ee reż Tegoroczna akcja kredytowa dla ty na zaliczkowanie zboża. > 
fo przejmuje całość lub część ak- 3. Państwowe przedsię: rolnictwa rozwija się nadał pomyśl- | Tłumaczy się to głównie stosun- 
udziałów sprawa posiada cha- biorstwa wydzielone 46 75,3 nie. Popyt na kredyty pod rejestro- | kowo niską ceną zboża, wyczekiwa- 
zynem 1 Pn OSCTZNY, zawierając się 4. Paústwowe spółki han- wy zastaw zboża w porównaniu z ro | niem rolników na lepszą konjunk- 
j ecn gospodarki państwo- 5 5 dlowe taai í 4T 138,3 kiem ubiegłym wzrósł niemal dwu- | turę oraz coraz większą świadomo- 
o ioan ulegają zmianie, ; ea aa ytucje pan- i krotnie. ścią niewątpliwych korzyści tego ro- 
| ktu WdsEnia o z I z 0,4 Znaczne jest również zapotrzebo- | dzaju kredytów. 
; EE DORGdE Jednocześnie: Aż 1—5. Pzom udziały pań- jęz wanie ze strony rolników na kredy- 
ubę powstanie odrębnej katego- gy 445,0 z s 66 
E o nutę | nan att foów zhół zmarmowa 
5 . , elkie rozmiary osiągn nalogi i są” z -o ; 
eczei, da RCA mypadkach ma- w Polsce udział GM w oE pádla | AA E a 4 Miljony hektarów zbóż zmarnowano 
Sieltwem į z krańcowym prze- kach handlowych. Zapewne byłoby| Nasze stanowisko w sprawie roz-| Na temat miljonów hektarów zbo- | 40 proc. pozostało na pniu. W okrę- 


idei t, zw. alina ky h s R ) i 
komercjalizacji zkolei rzeczą ciekawą porównanie |miarów bezpośredniej ingerencji|żą, pozostałych w Sowietach nadal | gach ałtajskim i innych sprzątnię- 


mej wd dsiębiorstw s ; i 
: głórm tw państwowych, t. j. tych liczb z odpowiedniemi liczba- | państ życi i A s s X ; 
dzielę d Y, która w okresie j i : 2 j} państwa w życiu gospodarczem jest i omimo zbliżających się |to z pól zaledwie 30 proc. plonów. 
r agi obj powojen- mi dla innych państw. Niestety, j z i ni i ki PRD WA JACY > Py PEŁ 

bjęła y p ety; | znane i nig bedziemy igo powtarzac: chłodów, szczególnie alarmujące wie- | Ze względu na wczesną zimę na Sy- 


gospodarkę państwową | brak równie szczegółowych obliczeń | Sądzimy natomiast, iż niezależnie 


by państw europejskich ści dochodzą z okręgów zachodnio- | berji, pozostające na pniu miljony 


„<znej licz 


ilozaeuropejski (5 € w literaturze europejskiej, któreby od takich lub innych poglądów na 
, 01 fi zam niec, prod nich na brały za podstawę datę 31.XII. 1937 | uzasadnione niach a eeii] syberyjskich. hektarów zboża uważane są już za 
ości PTR Udział cz iemcy),.. [roku lub inną, zbliżoną, utrudnia | przedsiębiorczości, można i należy W obwodzie czelabińskim przeszło stracone. 
wojaka bach aa wa w przedsiębior- | niezmiernie przeprowadzenie odno- | się zgodzić, iż w każdym bądź razie | mam 
11 Iak posiadać AlOWogo może je- śnego porównania. rozmiary tej gospodarki winny być s z 5 
jenieńż znaczenie ZE CA zupełnie in- Jak wiadomo, w Polsce nie pro- | jawne. Dotyczy to także w niema- Zdemento wanie Gieżda pioniężna 
i większą sk 3 lanowicie oddawna, wadzi się żadnej oficjalnej ewiden-|łym stopniu udziałów państwa w e P) h WALUTY I DEWIZY 
esie powojenn, Jednak dopiero w cji udziałów państwa w spółkach į spółkach handlowych, zwłaszcza, nieuzasaanionyc Na wczorajszem SEBA giełdy 
przedsiębior taa przej- handlowych, podobnie jak nie spo-jiż — jak to widać z wykazów dr. pogłosek walutowo-dewizowej w Warszawie ten 
akcje, które wach udziały rządzono dotąd spisu państwowych Bernadzikiewicza — państwo ucze-| Zrzeszony przemysł cukrowniczy dencja dla dewiz była niejednolita, 
PY się w w Rops zadnio znajdo- przedsiębiorstw i zakładów o cha- | stniczy dziś u nas również w ta-;ġ tuie pogłoskę, jakoby cukrow- | przy obrotach nieco zwiększonych. No- 
e epitału yłącznem władaniu rakterze gospodarczym. W rezulta- | kich przedsiębiorstwach, w których gemen IE RE: ył peace. ~- towano: Amsterdam 290.10, Bruksela 
} ych | nsetwo Wielkopolski i Pomorza mia- | 90.05, Helsingfors 11.35, Londyn — 


prywat. $ : i : s s 
gudok przedsi nego. W ten sposób cie nie wydaje się nieuzasadni iał j i i Ż 
; A à z | ` oną | udział jego nie ma nietylko żadnego p SĘ 7 
la waan calkowieg orstw, które przecho- obawa, iż życie może wkrótce wy- E Eee PESTEN ale Tegek Fineas lo wystąpić z wnioskiem do rządu ARR ARE n cias EA ea 
Oy ręce państwa i rzedzić pracowite wykazy > w sprawie obniżenia cen cukru na | poj 53925, mh T2, 5 Banie Polski PIR 
są p p te wykazy dr. Ber- | sensu. sprawie obniżenia cen 132.70, Zurych 121,05. Bank Polski pła 


dym «A ne nadal w formie Ó dzikiewi Weź j | je si iż i j 
„spó- nadzikiewicza. Weźmy jeden drob-| Wydaje się nam, iż takie czysto | rynku krajowym. cił za dolary amerykańskie 5.30, ka- 


„q |ANdłowych > 
gi z Walie Siębiorstwą 'o pow? ZOONA ale charakterystyczny przy- formalne uporządkowanie zagadnie| Cukrownictwo stwierdza, że wNio- | nadyjskie 5.25.50, floreny holenderskie 
M. Zaró pitale miesza- |kład. Ze sprawozdania Państwowe-| nia udziału państwa w spółkach | sek w powyższej sprawie byłby nie- | 289.10, franki francuskie 14.39, szwaj- 


rano ŚR ewent, "NO pierwsza, jak i dru- go Banku R 5- | i ie 120.55, belgi belgij 
ntualność "J go Banku Rolnego za 1937 rok, któ- | handlowych przyczem na pierw- | uzasadniony by IE carskie 120.55, belgi belgijskie 89.80, 
nabye ; ość | p uzasadniony choćby z tego względu, funty angielskie 25.60, palestyńskie — 


Brani oznacza przesuwa- re ukazało się w druku już wy- iej i w R : ; 

zwykło oai czyli — jak to spółkach handlowych,  dowiaduje- | stałej ewidencji tych udziałów — duje się na granicy opłacalności pro- | duńskie 114.20, norweskie 128.45, ko- 
rA tyzmu. wic — wzrost t. zw. my się o dwóch nowych udziałach | nie powinno mieć w Polsce przeciw- Za proms: RZA PTA ronne oa 
| ała ky Feszcie tasini „państwa. I tak w październiku 1937 ników. Reforma powyższa mogłaby spożywczego od cukru w chwili o- kia H arki Mra SA EE aa 
er unku q a wypadek, który w ,roku powstała spółka z ogr. odp. | bowiem służyć za podstawę dla pla- becnej nie posiada widoków realiza- 


dukcji, a sprawa obniżenia podatku 


ch. Posi 0 obu wyżej zaznaczo- P. n. „Centrala Handl P A rej ityki i s; AKCJE 
S o- P. N. „ andlowa Przemy- | nowej polityki rządu na ty -jc EA ZN 
| notśkygy przejgharakter w pewnym Słu Ludowego“ w Krakowie, w któ- | ku. A: OTACA EEIN ilme zalej sei z) dm Ai: akcyjnym tendencja płac 
iec i > ciowy, Mamy tu rei jednym z  udziałowcó ; ż 5 „3 ER i również mocna, przy obrotach zwięk- 
NB zam pk TE wade a a Aa, | Odroczenie TORGA uara prenie aa 
, ś i na” $ KAN > , H 25 Ć „ac 1.85 ję- 
z J o odpowiedzi ss Jaych, z ograni- tach państwowa spółka akcyjna |które miały na celu „załatwienie“ polsko-litewskich Ba ds ŚM SRE ać 
7 cza3 ky, Przedsiębiorstw» at itp., bądź Międzynarodowe Towarzystwo O- | problemu t. zw. etatyzmu, nawet w Jak sie dowiadujemy, sprawa sfi- wice 43.50 —- 43.75 -— 43, Żyrardów 
NE Pczystoj pań nadnicze < uruchoralio: {W7 J037 x97, tel UO Porządkoweją dziedzinie |. ge co Pai zdę sj 61:00) — „800JEOstrowieoGdzi LIDO 
arzg łu Prywatne eż z udziałem ka- ku spółkę filjalną na terenie | nie widzimy dotąd żadnych kon- nalizowania rokowań o umowę han- | 89 — 89.50. — 88, Haberbusch 54 —- 
"Z kę W ie EO; Powyższe fakty Francji (Société Anonyme d'Ex- |kretnych zarządzeń. w. z. | lewą pomiędzy Polską i Litwą ule- | 53.50, Modrzejów 19,25. 
Kiej hir Wercjalizacji, rowno. przejaw ZZL zła odroczeniu. Obecnie można się PAPIERY PROCENTOWE 
4 MA Ar. Szanię ZA ah spodziewać, że rokowania te będą | Dja papierów procentowych tenden- 
3677 I siębiorczej R zi > e aktualne najwcześniej dopiero za 2|cja była wybitnie mocna, przy więk- 
kobi Wyniką z Rag: NEW 4 Zapasy towarów czeskich — 58 tygodnie szych obrotach 4t/:%/9 poż. gal cz 
pó kenyeh ZW. przedsiębiorstw mię: tach Gdyni i Gdańsk AEK i |ną i 3%, inwestycyjną. Notowano: 30/, 
an Rig Wys ; oha y w portach dymi I damska A inwestycyjna I em. — 83, serja 93, 
sli te Re nych m tępuje w każdej z trzech | P y Gdańsk rozpoczął II em. — 84, serja — 94, 4%, dolaro- 
e gil | wa 42.50 — 42, 41/0790 wewnętrzna — 


o f ż ; , A 
dA Żliwości, które przybie Jak wiadomo czechosłowacki han- | ofnięto z powrotem do Gdyni, gdzie eksport 75024 ji 
65.25, 4%/, konsolidacyjna 66, drobne 


r 5 3 j z ; 
0 on yk SĘ stwa a sprawa udzia- del korzystał z pośrednictwa portów | towary rozładowuje się do magazy- 
— prze ach przewidzia- niemieckich, a od czasu rozpoczęcia | nów. Pestawiło to'w bardzo trudnem Gdańskie przedsiębiorstwa ekspor 50, Aea 68.75, AAs listy 


ście." e enie By brawo handlowe. Jedno- sie z: ŻESZE i żeni i ; i } Ó i 
h ¥ Pidnieni oblem ten jest ied k się zatargu z Rzeszą, statki prze | położeniu z jednej strony firmy eks- | tu zboża, które w związku z obecną | ziemskie poznańskie serja „L“ 62.25, 
ł 61M *imuje tu partykularnega A | za- znączone do tych portów kierowan. | dycyjne, z drugiej nadawców zagra- międzynarodową sytuacją polityczną | 4%, listy ziemskie poznańskie 50.50, 
ira "14 M tle o po EO pewien zespół zj J- 07 były do Gdyni i Gdańska. 'icznych. wstrzymały z dniem 28 b. m. wywóz |5% Warszawy z 1933 r. — 74.50 7 
chce kkię wiele aera espół zjawisk A EEEO Jak wa) KAC > sił Ee, A. 74, 50/9 Łodzi z 1933 r. — 66 — 65.50, 
d i Pzedstawią EO zagadnienia, , Pogarszające się jednak toBunk JA komunikują ze sfer. porto- | %0%a, wznowiy go z dn. 30 9. M.  |pe Łodzi stare 67 — 67.50, 507, Czę- 
R gł ją ą udział Pos z any przed i niepewność na granicy jeszcze ba! Vy ch, wiele statków z towarami do r stochowy 63.75, 60/6 obligacje Warsza- 
i Sa jawiać ła iada aNs A Bomp ene PENE, t Pó ERIT EEN PARIEN z drogi Przez Rumunię A EA e POLIARZA tnie 02 
i również 4 awszy. od' 24 września cały trans- | do portów skandynawskich, gdzie po- i ~ r S nadi ? 
m Pych” itp Przedsiębiorstw Psy port towarów przeznaczonych dla |lecono im wyładowywać towar lub a NIE przez Czech Słowację a oka T r 000 
ELAN teratura Czechosłowacji „ustał. | czekać dalszych dyspozycyj. W por- Państwowy Instytut Eksportowy |zł. — 52, odcinki po 500 zł. — 58, 
obiło: tp y Adniepią zagraniczna, dotycząca W tymże dniu ukazało się zarzą- |tach Gdyni i Gdańsku znajduje się |7*W% adamia eksporterów zaintereso- | Rudzki 11.50 — 11,25. 
thwili obecna ercjalizacji, jest juž | dzenie polskich kolei o nieprzyjmo: | obecnie dużo transportów złomu, wanych w eksporcie na Bałkany, że Giełda zbsłowa 
gwis i rat dotyczy ej wcale znaczna. To waniu transportów do Czechosłowa: | rudy, bawełny į innych towarów. Zo | transporty kierowane dotychczas 
zo gol tego r, leza ny aj DU przedsię- cji. Naładowane już pociągi zatrzy- |stały one zatrzymane aż do wyjaś- | PTZEZ Czechosłowację via Zebrzydo- acc towarowej Brinn Pr PA 
a ly obegzkiu RR danaazn iż mano, a znajdujące się w drodze 'nienia syuacji politycznej. wice winny być kierowane obecnie | gólny obrót wyniósł 4.684 t, w tem 
Hof twah. Ą e Pidka widzi | a s 5 R przez Rumunję via Śniatyń. Sprawa | żyta 1.908 t. Notowano za 100 kg. pa- 
aeaa kw] Nie kalkuluje się rolnictwa | Szmi e itak "NAWE 
kiep Itp.). czech, w Italji, 5 s cie śniatyń umuna —— JES |pg jednoli — 21.50, 3 
A Big onnu tera turze Ar aA przerób żyta na spirytus przedmiotem obrad  międzynarodo- rana 20.50, = 2h, "czerwona, szkla 
SACO Ten Tmin ara się ASN W dniu 8 października upływa ter |około 16 złotych za 100 kg. któ jn SYG E CJ 00 dB jid 
dle nat ten „ Gonischte Wirtachatt, | min, w którym rolnicy, posiadający | Spodziewają się, że jednak użyte) Wystawa Szpitalnictwa TS. 1950-16, II st. 1520 -15.0, 
Mase [ae przysłany złe |aranie, powinni. zadedrować prze sad Śrośki w kierunku po NEA EZ 
Raby Zash Śconomięć francuskiej, ja- | Monopolu Spirytusowym, ilości spi- | niesienia ceny zboża, zaczną działać przedłużona do 9 poŹdZierniKA |je, mr st. 15 — 15.50, mąka pszen- 
ak” M ht a ay aż rytusu, które chcą pędzić z żyta. i wydawać rezultaty, a ze wzgle- Zarząd Pierwszej Polskiej Wysta- na wyciągowa 39.50 — 42, I gat. — 
2 “W ly ch osta Todzaju, zwłaszcza w Na zabezpieczenie gwarancji do- du na dość znaczny nieurodzaj ziem- |wy Szpitalnictwa podaje do wiado o TE, GAL ILJA. 25 Sa) 
ty ed tela ODrącow Ch, niewiele spotyka- staw Państwowy Monopol Spirytuso - niaków, rolnictwo nie chce się już | ności, że w związku z Tygodniem |qrr gat. 19 — 21, mąka żytnia I gat. 
0 boją. VSowanie stóreby miały na wy wymaga kaucji, w formie zatrzy | teraz wiązać į woli czekać, licząc na | Warszawy i zgłoszeniem licznych | do 50%/0 25.25 — 26, I gat. do 650/4 
„je itgai Ria Państw aktycznego stanu | pania części należności z tytułu prze | polepszenie się cen. wycieczek z prowincji, Wystawa zo a EENE T gat A — 15.00, 
8% *Spółejie Ercjaizo wą TÓWNO w po-|robu z normalnego kontyngentu. Niewątpliwie ustalenie ceny sp | aje przedłużona do dnia 9 paź: | na „superier" 32 E oS OEE | pasty: 
ube e eb jak r, dsiębiorąj gh w formie „Ze względu jednak na stosunkowo | rytusu na poziomie ok. 65 groszy | lziernika b .r. włącznie. ne grube 11.25 — 11.75, pszenne Śre- 
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Po raz pierwszy, od czasu odzy- 
skania Niepodległości, zdarza się, że | ne? 
wybory do parłamentu i samorzą- 
du wypadają nieomal w jednym cza 


bardzo przykrem, nie można było | ró 


A wydatki te są} bardzo duże. Na 
barki władz samorządu terytorjal- 
nego spada bowiem obowiązek do- 5 
starezenia lokali wyborczych, perso- Kronika c. O. P, 


sowania. 


borczych, idących nieraz w dziesiąt- 
ki tysięcy złotych. 

Niejednokrotnie naświetlaliśmy 
już, (więc teraz nie będziemy po- 
wtarzali) ciężkie położenie finanso- 
we samorządów. 

Zastrzyk 10 miljonów złotych — k 
w formie rocznej dotacji państwa p 
dla wszystkich samorządów, który 
i tak nie zaspokajał braków i nie- 
doborów — teraz utonie w. morzu 
potrzeb wyborczych. 

Nie będzie to bynajmniej przesa- 
dą, jeśli powiemy, że niejeden samo- 
rząd znajdzie się wobec ultymatyw- 
nej sytuacji — pokryć wydatki wy- 
borcze — ale za to ograniczyć do 
minimum opiekę społeczną, o 
czyć prowadzenie szpitali, akcji o- 
światowej itd. 

Takie ultimatum dla samorządu 
jest nie do pomyślenia, 

Wybory nie mogą dobić gospodar 


HOAR: 


acyjnego, wodnego, 


komasacyjnych; 


szkolnictwa zawodowego; 


W Wilnie rozpoczął 


subsydja, pożyczki — a w większo- 


prof. 


(4 Kielecczyzny Pienkowski powitał przybyłych. 
| ann EE PORĄ 


+ uuu cam arusas 


Zwnieważenie b. posła 
Walerona 


Przed kilkoma dniami, jak donoszą 
z Pińczowa, został w jednej z bram 
znieważony czynnie b. poseł A. Wale- 
ron. Prawdopodobnie p. Waleron zo- 
stał znieważony przez jednego z człon 
ków Stronnictwa Ludowego. 


rajszego zebrania Rady 


W. związku z obecną sytuacją mię- 


dzynarodową bawią na Śląsku Cie- 


skiej agencji United Press. roboty kanalizacyjne 


Gdzie szukać pieniędzy 


Nowa luka w budżetach miast 
Czy zabiegi te mają być darem- 


Państwo musi znaleźć na to jakąś 


Oprócz państwa nikt bowiem w 


Na zebraniu zarządu Krakow- 
skiej Izby Rolniczej podkreślono, że 
w dzisiejszej sytuacji wybijają się 
na pierwszy płan następujące postu 
laty rolnictwa w związku z budową 


1) Rozwiązanie problemu kemuni- 
kolejowego, a 
rzedewszystkiem dróg bitych; 2) Me 
ljoracje; 8) Przyśpieszenie tempa prac 
4) Rozbudowa prze- 
twórstwa produktów rolnych; 5) Re- 
organizacja i dalszą rozbudowa spół- 
dzielni rolniczo-handłowych; 6) Spra- 
wa szkolnictwa powszechnego i rozbu- 
dowa w okręgu niższego i średniego 
4) Reorga- 
nizacja lecznictwa i rozbudowa szpi- 


obrady 9-ty 


mie i złożeniu hołdu pamięci Mar- 
pak zz Al kolumnowej USB. Zjazd zagaił 
Szczeniowski, poczem prof. 
Na przewodniczących sekcyj nau- 


kowych powołano profesorów: Bia- 
łobrzeskiego, Zakrzewskiego, Mossar 


W miastach trzeba 


J AK ZY SE K R A 


na wybor y 


| 


wolno przeprowadzać. 


Postulaty rolnictwa 


tali; 8) Kredyt rolniczy w związku 


stępujące prace: 


grodniczo-warzywne. Przeprowadzen 
chlewnej, wychowu drobiu, gospoda. 
mowych itp.; 


nie spółdzielni 
Mielcu i Dąbrowie, 


Z Wilna i Wileńszczyzny 
woz Ba ryza boze 


Zjazd lizyków polskich 


skiego, Alanadyka, 


nie wygłoszono 
śmiertne, 


n. t. „Zagadnienia c 
pól“. 


Zakończenie sprawy honorowej 
między prof. W. Staniewicze 


Przed porządkiem dziennym wczo- 
Wileńskiej 


honorowi obu stron. Jak 


i wodociągo- | dlatego — że trud przygotowywania 
we, nakrywa dachem nowe budynki. 


Polsce samorządowi grosza nie po- 
życzy. Akcja oddłużenia miast po- 
zbawiła większość samorządów zdol 


i owdzie może się zdarzyć, że pro- 


A takim kosztem wyborów nie 


przestawieniem kierunku gospodarstw. 


W okresie nadchodzącej zimy Izba 
ma zamiar podjąć i przeprowadzić na 


1) Organizować kursy sadowniczo- 
ogrodnicze przy ośrodkach przemysło- 
wych w związku z koniecznością prze 
kształcenia części gospodarstw na o- 


kursów racjonalnego żywienia trzody 
stwa kobiecego, wyrobu sprzętów do- 
2) Doprowadzenie do 
końca sanacji spółdzielni rolniczo-han 


dlowej w Tarnowie oraz zorganizowa- 
rołniczo-handlowej w 


Wertensztejna, 


Zjazd uczcił pamięć zmarłych u- 


wspomnienia po- 


Inauguracyjne posiedzenie zjazdu 
zakończył odczyt prof, Weisenhoffa 
ząstek w fizyce 


m a b. posłem Kamińskim 


Staniewiczem została zakończona ku 
wiadomo, 


pamiętać o hierarchji potrzeb 


Z Łodzi i woj. łódzkiego = 
Przeciw budowie gmachu województwij -z 


DZ oł Polsce 
Protest Tow. Przyjaciół Łodzi duże j 
Odbyło się w lokalu Stowarzysze- pozwolić sobie na to, aby wj» obs 
nia Techników (Piotrkowska 102) |wano wielki gmach na 


lkie. T 


radę. ności kredytowej na cały szereg lat. | posiedzenie Towarzystwa Przyjaciół | Dąbrowskiego, przekształconej st. tr 
sie, Musi być stworzony fundusz na| Jeżeli państwo nie pomoże — tu | Łodzi. skwer. Należałoby raczej 0-wscha 
Stawia to samorząd w położeniu | pomoc przy przeprowadzeniu wybo- 


ti 


Na posiedzeniu tem, jak nas in- | plac leżący z boku, a pozos 


w, ces wyborczy przeprowadzony bę- formują, omawiano sprawę projek- | skwer w takim stanie, w w 
bowiem wydatków, związanych z| Niech to będzie zaliczka na owe | dzie kosztem zdrowia i głodu nę- towanej budowy gmachu reprezen- | znajduje. A Wiclki 
wyborami — przewidzieć w budże- | przyszłoroczne 10 miljonów złotych |dzarzy lub kosztem oświaty dzieci. |tacyjnego urzędu wojewódzkiego na| Po dyskusji postanowiono 

cie. — ale niech będzie prędko. 


Narod: 
Polski ; 
Letni: 
Mały: 

Nowy: 
Ateneu 


placu Dąbrowskiego. 

W toku ożywionej dyskusji wyra 
żono pogląd, że wybór miejsca pod 
budowę gmachu był niefortunny. 


do województwa protest przeci 
uszczupłaniu skweru, prosz% 
zmianę projektu i przenies 
przyszłego gmachu na inny i 


LA 2 » : : s M i 

Łódź pozbawiona zieleni nie może k Kamer 

nełu, dokonania spisów wyborczych OT e "oj Sti 
i przeprowadzenia samego aktu gio- 


Z Gdyni i wybrzeża 
p ateta A fd 


„„Dlą 

- 30 1 1 

Już obecnie zarządy miejskie wy- 2 z Ak Wars 

stępują do Rad miejskich z wnios- przy budowie C. 0. P. 250 mow igei zegiar y wiecie 
kami o zatwierdzenie wydatków wy 


z Morskiego Ośrodka Wojskowego 
W najbliższych dniach zakończą) W tym roku tabor h yie 815: 
się w Morskim Ośrodku Wojsko- większony został o 11 nowyć! fuza” 
wym szkolenie ostatniego w tym ro- tów, produkcji gdyńskiej 5 u 
ku turnusu żeglarzy. yachtowej. azte: 
Kurs ten, pod kierunkiem kpt. Ty Uczestnicy kursu odbyli Gz tą: 
mińskiego, przechodzi 100 podcho- | krotne raidy zagraniczne orat ds 
rążych ze szkół oficerskich. reg raidów 25-dniowych na EAT 
Jest to już szósty w tym roku terytorjalnych. gy —— 
turnus w Morskim Ośrodku Wojsko} Na kursach, oprócz wojsko a) pr 
wym. W letnim sezonie wyszkolono przebywali także harcerze 
już 250 żeglarzy. cywilne. LA H 


Powrót „iskry” do Gdyni 


Po cztero i pół miesięcznej podró- |przez załogi wszystkich 0 
ży powrócił do Gdyni okręt szkolny | jennych, znajdujących się W w 
marynarki wojennej „Iskra“. „Iskra“ wypłynęła z Gdyni 

Powitanie załogi było niebywale ser | wie maja i odwiedziła następ 
deczne. Poza publicznością cywilną, ro 
dzinami — podchorążowie witani byli 


ie 


T- 


Ze Lwowa 


Ip 
WY i zjazd fizyków polskich, którzy ze Weisenhoffa, zaś na przewodniczą- | yi Í MACJE 
e które i tak ledwie wege- wszystkich ośrodków naukowych |cych sekcyj dydaktycznych prof.: Rrongi j i $ t ei 7 Q un wers gil RLA MEO 
, przybyli do Wilna. Zjazd trwa do Wernera, Halar-Brennera, Ehren- ; wynikłem W _ ag 
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Monlowall... żebraków dia rabunku 


Kara śrzmierch ma Wołyniu 


W Krzemieńcu, na sesji wyjazdo- | pora ich zabijali. Oc i 
wej Sądu Okr. w Równem, toczyła | zbrodni była chęć rabunku 
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szewca, Józefa Mińczuka, jego ko- | zamordowała 80-latian? mi T, 

r 


ra ly 
al: 8 
R: 4 
kie; Wars 
goi i « 


Izby Rolniczej zabrał głos prezes Ka- | sprawa ta wynikła na tle działalności | chanki Lidji Bojczuk i Prokopa Ma- |Ignacego Szweda i kop Cząro i 
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dent „Daily Express“ p. Irwing B.]|blieznych. nich. dzeń. Są d skazał Mińczuka 75, ne 
B Wood pana oraz p. dunius|  Jeszczę brukuje się ulice, kończy | Piszemy o tem na tem miejscu | W innem znów mieście założono Mar taza ; 
B. Wood, przedstawiciel amerykań- 


śmierci przez powieszenie, „ 10 


ogród zoologiczny, tylko dlatego, że na 15 lat, a Bojczukowź 
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planu robót spada przeważnie na jakiś obywatel ofiarował miastu so- więzienia. Tai a 
Uchodźcy Z za Olzy Ale to już faza końcowa. Wkrótce samorząd miejski. (, |koła i dwie sarenki — a nie założo- b p R” BRA 
i j sezon będzie zamknięty. Fundusz Pracy, zanim mrzydzieli | no w mieście studzien t nie wykopa- W ciągu do y Teatrze 78 
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Walki o Bląsk za Olzą, na którem, W związku z tym „martwym seżo-| Jakże często się zdarza — że te Jeszcze w jednem mieście zbudo- Pod Łuckiem we wsl Rozwi 
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cia sekcję zbiórki pieniężnej, oraz Sezom ten nie może być nacecho- 


bezro- | 


komisję rewizyjną. 

Komitet uznał za niecelowe prze- 
prowadzanie zbiórki odzieży i prosi 
o zaniechanie takiej akcji. 


w ostatniej chwili, gdy już 

botni czekają na pracę, 
Aby tego uniknąć — należy w pid- 

nowaniu przestrzegać bardzo pilnie 


go chłopca Wiktora Zaj 
doszczętnie 8 domów 1 
ze zbiorami. 


uboju) że... zarżnięto w niej przy- 
szłość miasta na długie lata. 
Takie przykłady setkami cisną się 


wany absolutną martwotą. Gdy wa- 
runki atmosferyczne nie pozwalają 
na prowadzenie robót — należy o- 
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W ralchatówia wybócta żądaj > wanie prac letnich. ; | skie — opanowane i żądzą rozwoju | w' obskurnych lepiankach szkolnych | czne zbiory. 5 ra SĘ d 50 tys! Jw Diega] 
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w którem się ogień pokazał. ogólnego — zwanego planem „czte- drogowemi czy. urządzeniami uży- Oto co jest zaprzeczeniem zasady 
Oto zajęła. się w budynkach strażac- 


ich roletnim" — ale brak jest planów teczności 
kich wieża do ćwiczeń i od niej po- | ée zcze c 
częła płonąć sama strażnica. Ogień w iście dotyczących poszczególnych 
myśl przysłowia, że szewc bez butów | terenów. : i 

ckodzi — został dość późno spostrze- W swoim czasie Fundusz Pracy 
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publicznej daleko poza je- 
|go granice — pozostawiając bez o- 
pieki samo miasto. 

W jednem z miast kresowych zbu- |latem pracować. 


„hierarchji potrzeb”. 
Aby takich jaskrawych błędów 
uniknaé — należy zimą planować, a 
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POGODA NA DZIŚ 
Polsce południowej zachmurzenie 
duże i miejscami deszcz, na po- 
obszarze umiarkowane lub 
elkie, Temperatura w ciągu dnia 


p st. Umiarkowane wiatry połu- 
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i „Fredek uszęzęśli- 


Najdroższe 1 najtańsze miasta w Polsce 


Koszty żywności w miastach w 
sierpniu r. b. uległy w porównaniu 
z miesiącem poprzednim zniżce. O- 
gólny wskaźnik kosztów utrzyma- 
nia wyniósł bowiem w sierpniu, bio- 
rąc za podstawę rok 1928 = 100, 
51.5 wobec 52.4 w lipcu r. b. i 53.2 


w sierpniu r. ub. 


Jeżeli chodzi o poszczególne wo- 
jewództwa, koszty 


jewództwie nowogródzkiem (46.5). 
Z większych miast, najdroższem w 


Ulgi i ułatwienia w cza 


Liczne rzesze z całego kraju przy- 
będą niewątpliwie do stolicy na „Ty- 
dzień Warszawy*, w czasie od 2 do 10 
października. ORBIS przygotował z 
tej okazji szereg ułatwień i ulg, do- 
stępnych dla wszystkich osób, które 
przybędą do Warszawy w okresie „Ty 
godnia"*. Przedewszystkiem więc jest 
okazja zwiedzania stolicy „błękitnym 
autokarem“ po wyjątkowo  przystęp- 
nych cenach. Przewidziane zostały 2 
tury, a mianowicie: 

1 tura — zwiedzanie śródmieścia i 
| północnej części miasta oraz Bielan. 
Objazd trwa 2 godz. z 15-minutowym 
jpostojem na Bielanach. Koszt udziału 
(,wynosi zł. 2.90. ( 

2 tura — obejmuje zwiedzanie śród- 
mieścia i południowych części miasta 


żywności były 
najwyższe na terenie województwa 
łódzkiego (55.2), najniższe zaś w wo- 


sierpniu r. b. był Chełm (wskaźnik 
kosztów utrzymania w sierpniu r.b. 
wyniósł 55.7),  dałej Piotrków 
(54.5), Łódź i Płock (53.9), Ostro- 
wiec i Włocławek (53.7), Chorzów 
i Inowrocław (53.4), Bielsko (53.3), 
Łuck (53.1), Równe, Tomaszów. Ma- 
zowiecki, Kalisz, Toruń, Borysław, 
Częstochowa, Przemyśl, Rzeszów, 
Bydgoszcz itd. Najtańszem nato- 
mast miastem w Polsce jest Grod- 
Ro, na terenie którego wskaźnik 
żywności w sierpniu r. b. wynosił 
46.5. 


sie „Tygodnia Warszawy" 


oraz Wilanowa, łącznie ze zwiedza- 
niem parku i pałacu. Koszt udziału 
zł. 4.20. 

Ponadto za okazaniem kart uczest- 
nictwa otrzymywać będzie można w 
kasie teatralnej ORBISU w Warsza- 
wie w gmachu hotelu „Polonia“ ułgo- 
we bilety do teatrów stołecznych ze 
zniżką 25 do 35 proc. Z innych atrak- 
cyj przygotowywanych przez ORBIS 
na okres ,Tygodnia Warszawy“ wy- 
mienić należy liczne wycieczki infor- 
macyjne, które obejmują zwiedzanie 
różnego rodzaju interesujących objek- 
tów, jak: fabrykę samochodów, p .pier- 
nię, fabrykę zapałek, hodowlę jedwab- 
ników w Błoniu pod Warspawą itd. 
Koszt udziału w tych wycieczkach jest 
bardzo niski i wynosi od 2 do 4 zł. 


Kursy biurowości Instytutu Oświaty Pracowniczej 


Instytut Oświaty Pracowniczej, któ- 
ry od pięciu lat prowadzi akcję do- 
kształcania zawodowego pracowni- 
ków umysłowych, uruchamia na po- 
czątku roku szkolnego 1938/39 dwa 
kursy biurowości: 1) biurowości o na- 
stawieniu sekretarjackiem, 2) biuro- 
wości ze specjalnem uwzględnieniem 
księgowości. Kursy te mają na celu 
podniesienie poziomu zawodowego pra 
cowników biurowych. 

Program kursu uwzględnia wszyst- 
kie aktualne wymagania, stawiane pra 
cownikowi biurowemu i obejmuje m. 
in. następujące przedmioty: zasady 
organizacji przedsiębiorstw, zasady or- 
ganizacji pracy biurowej, biuro perso- 
nalne, rejestratura, archiwum, kores- 
pondencja, statystyka i wykresy, listy 
płac, podatki, świadczenia, wiadomo- 
ści z księgowości, stenografja, oraz pi- 
sanie na maszynie. 


Czas trwania kursu: 4 miesiące. 


Nauka odbywać się będzie w godzi- 
nach wieczorowych. 


Bezrobotni zarejestrowani w ZUS 
wnoszą opłatę za naukę dopiero po o- 
trzymaniu zajęcia. Informacje i zapi- 
sy: Instytut Oświaty Pracowniczej 
Wilcza 47/49 m. 5, tel. 9-18-65. 


Nowy rozkład jazdy 
na kolejach 


W nocy z 1 na 2 października r. b. 
wchodzi w życie zimowy rozkład jazdy 
kolejowy i samochodowy P, K. P. z 
ważnością do 14 maja 1939 r., podany 
do publicznej wiadomości w plakatach 
ściennych oraz w wydawnictwie Mini- 
sterstwa Komunikacji p. t. „Urzędowy 
Rozkład Jazdy i Lotów — Zima 1938- 
1939“. 


A 
W *» 


Zarząd firmy 
„Browar Związkowy Spółka Akcyjna* 


podaje do wiadomości pp. Akcjonarju- , 
szy, że w dniu 15 października 1938 r. í 
w sobotę o godz. 12-ej w południe, w 
kancelarji Notarjusza Zygmunta Hiib- 
nera, w Warszawie przy ul. Kapucyń- 
skiej pod nr. 6, w gmachu. Hipoteki 
odbędzie się Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie Akcjonarjuszy z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: 1. Wy- | 


bór Prezyd 
rządców. 
Akcjonarjusze pragnący uczestni- 
czyć w Nadzwyczajnem Walnem Zgro 
madzeniu, winni złożyć swe akcje na 
7 dni przed terminem Zgromadzenia 
w biurze Zarządu w Warszawie przy 
ul. Grzybowskiej nr. 65. Dj 


jum. 2. Wynagrodzenie Za- 


MRecdjo 


SOBOTA, 1 października KRÓTKOFALÓWKI 


WARSZAWA I (Raszyn) 24.00. Zapowiedź stacji i dziennik 

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo-|w języku polskim i angielskim. 0.15. 
rze". 6,20 Muzyka (płyty). 6.45. Gim- Omówienie programu następnego ty- 
nastyka. 7,00 Dziennik poranny. 715. godnia w języku połskim. 0.50 „Z dzie 
Koncert poranny. 8.00 Audycja dla | jów narciarstwa polskiego“ — poga- 
szkół. 11.00 Audycja dla szkół. 11.57. | danka. 1.00 Tomasz Jaworski gra u- 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. | twory skrzypcowe. 1.30 „Wieczór 
12.03. Audycja południowa. 15.15. ' wśród goryli“ — audycja. 2.00 „W o- 
Teatr Wyobraźni dla dzieci: „Dzień bozie czerwonoskórych* — feljeton. 
urodzin infantki*—słuchowisko. 15,45. 2.15 Polska kapela ludowa. 
Wiadomości gospodarcze. 16.00 Kon- 
cert aree aie 16.45 „Nicolo Pagani- ! NIEDZIELA, 2 października. 
ni“ — feljeton. 17,00 Kapela ludowa. | 7.15 Pieśń „Bogurodzica“. 7.20 Or- 
18,00 Transmisja z sali Rady Miej- , kiestra Reprezentacyjna Policji Pań- 
skiej uroczystej inauguracji V Tygo- Stwowej pod dyr. kpt. Wincentego 
dnia Propagandy Budowy Szkół Po-| Janiszewskiego. 8.00 Dziennik poran- 
wszechnych. 18.45 „Józef Korzeniow- | ny. 8.15 Audycja dla wsi. 9.15 Re- 
ski“ (w 75-tą rocznicę zgonu) —|gjonalna transmisja z  Zaleszczyk. 
szkic literacki. 19.00 Pieśni. 19,20 Re- | 11.45 Nasz program muzyczny w se- 
portaż z IX Zjazdu Fizyków Polskich | zonie jesienno - zimowym — omówi 
w Wilnie. 19.30 Zygmunt Noskowski: | Edmund Rudnicki. 11.57 Sygnał cza- 
Powrót — suita krakowiaków. 20.00, su. 12.03 Koncert symfoniczny. 13.00 
Audycja dła Polaków zagranicą. 20.45 | Przegląd kulturalny. 13.10 Muzyka o- 
Dziennik wieczorny. 20,55 Pogadanka biadowa. 14.10 Transmisja z Kon- 
aktualna. 21.00 Audycja dla wsi. 21,10 gresu Dziecka. 14.40 „Wszystkiego po 
Muzyka taneczna. 21,50 Wiadomości trochu" — aud. dla dzieci. 15.00 Au- 
sportowe. 22.00 „Godzina niespodzia- | dycja dla wsi. 16.35 Utwory fortepia- 
nek“ — audycja konkursowa. 23.00. nowe w wyk. Aleks. Brachockiego. 
Ostatnie wiadomości dziennika wie- | 17.00 Transm: z Kielc uroczystości 


czornego. 


SOBOTA, 1 października 


17,00 Kapela ludowa  Dzierża- 
nowskiego. 
18.00 Inauguracja V Tygodnia 


propagandy budowy szkół po- 
wszechnych. 

19.00 Recital śpiewaczy Ady Wi- 
towskiej-Kamieńskiej. 

19.30 Koncert I Warszawskiego 
Koła Śpiewaczego. 

20.00 Audycja dla Polaków za- 
granicą. 

22.00 Godzina niespodzianek — 
audycja konkursową. 


WARSZAWA II (Mokotów) 

13.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 
14.00 Parę informacyj. 14.05 Program 
na jutro. 14.10 Koncert solistów. 15.00 
Wiadomości sportowe. 15.05 Kwartet 
Aleksandra Miszułowicza. 17.00 Poga- 
wędka gospodarska. 17.15 Europejskie 
i amerykańskie orkiestry symfoniczne 
(płyty). 18.15 Muzyka lekka i tanecz- 
na (płyty). 22.00 Gaetano Donizetti: 
„Napój miłosny* — opera. 22.55 Mu- 
zyka taneczna (płyty). 


Ogłoszenia drobne. 


wiórkowanie, cyk 


Froterowanie 


nowanie, mycie i 
opatrywanie okien, sprzątanie biur i 
mieszkań, dezynfekcja, od pluskiew, 
czyszczenie tapet i sufitów pastą na 


sucho, oraz stała ich konserwacja, ro- 
bota fachowa, Cegielski, Browarna Nr. 3, 
tel. 6-28-92. 53 


| skupuję, windykuję. Wywia- 
Weksle dy. Królewska. 49 — 32; 
699-91; 3 — 7. 942 


B. nauczyciel- ii polecenia 


zyki, polecenia, 
rutyna, uczciwy i zdolny pracownik 
obejmie od zaraz pracę. Zgłoszenia: 
Warszawa, Al. Ujazdowskie 37, m. 5, 
p. Wiśniowski. 993 


Para i ćrójkąć 


Odwieczny problem ma scemie Teatru Miałego 


Teatr Mały na inaugurację sezonu 
bieżącego wystąpił ze starą sztuką | 


gicznych są trochę drażniące — RW | 
na gruncie komedjowym. Wesołość tej 


Jeżeli mimo to „Rozwiedźmy się“ 


utrzyma się na scenie Teatru Małego 


otwarcia Sanktuarjum Marsz. Piłsud- 
skiego i odsłonięcia pomnika Czynu 
Legjonów. 17.30 Przemówienie min. 
W.R. i O.P. prof. Wojciecha Święto- 
sławskiego do młodzieży akademic- 
kiej. 17.40 Podwieczorek przy mikro- 
fonie. 19.15 Szkic literacki. 19.30 Prze 
mówienie min. Juljusza Ulrycha na Ze 
braniu Związku Legjonistów i Peowia 
ków w Kielcach. 20,00 „Damy i huza- 
ry“ — opera komiczna w 3-ch ak- 
tach Łucjana Kamieńskiego wg. ko- 
medji Aleksandra Fredry. Tr. z Tea- 
tru Wielkiego w Poznaniu. W przer- 
wach: Przegląd polityczny, Dziennik 
wieczorny i Zbiorowe wiad. sportowe. 
Po operze Ostatnie wiadomości dzien 
nika wieczornego, Komunikat meteor. 
oraz Wiadomości z Polski (w języ- 
|kach obcych). 
a_r a w 

NIEDZIELA, 2 października, 

9.15 Regjonalna transmisja z 

Zaleszczyk. 

1145 Nasz program muzyczny 

Edmund Rudnicki. 
12.03 Koncert symfoniczny. 
15.55 Gdy miał trzydzieści lat — 
słuchowisko z życia Henryka 


| 


Sienkiewicza. 
17.00 Transm. z Kielc uroczysto- 
ści otwarcia Sanktuarjum 


Marsz. Piłsudskiego i odsłonię- 
cia pomnika Czynu Legjonów. 

17.30 Przemówienie min, W. R. 
i O. P. prof. Wojciecha Świę- 
tosiawskiego do młodzieży a- 
kademickiej. 

17.40 Podwieczorek przy mikro- 
fonie, 

19.30 Przemówienie min. Julju- 
szą Ulrycha na Zebraniu Zw. 
Legjonistów i Peowiaków w 
Kielcach. 

20.00 „Damy i Huzary* —— opera 
komiczna Łucjana  Kamień- 
skiego. 


| WARSZAWA II (Mokotów) 
| 14.30 Koncert solistów. 15.15 Pły- 
jty. 16.00 Muzyka taneczna. 21.00 
| Koncert muzyki W. A. Mozarta. 22.00 
Muzyka angielska (płyty). 23.00 Mu- 
zyka taneczna. 

KRÓTKOFALÓWKI 


24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 Kon- 
cert. 0.45 Dziennik w języku polskim 
1 angielskim. 0.55 Co słychać w spor- 
cie polskim. 1.00. Gra zespół Wikto- 
[ra Tychowskiego. 1.40. Audycja dla 
|młodzieży. 2.00 Gawęda ze słuchacza- 
|mi w języku angielskim. 2.10. Śpie- 


Sardou i de Najaka:  „Rozwiedźmy | komedji robi też wrażenie czegoś sztu 
się — w tłumaczeniu Antoniego | cznie naciągniętego i nieprzekonywu- 
Owojdzińskiego, które jest też oczywi| jącego, a jej problematyka, za bliska, 
ście i pewną adaptacją starego tekstu | żeby ją odczuwać już wyłącznie z hi- 
francuskiego. Czy pomysł tego wzno- | storycznego punktu widzenia, za da- 
wienia — nawet w odmłodzonej, „u-| leka już jest, zbyt zwietrzała i prze- 
współcześnionej"* formie był trafny? | brzmiała, aby wywołać coś więcej, niż 
Sardou... ustałona to pozycja w hi-| bardzo pobłażliwy, przelotny, uśmie- 
storji teatru, i wcale nie tak mała, jak | szek. 
się przez pewien czas wydawało. Do- Czyż można wmawiać dzisiaj lu- 
skonałość techniczna jego komedyj! dziom, czyż można zwłaszcza wma- 
właśnie u nas w Polsce na długo jesz-| wiać kobietom, iż wystarczy, a- 
cze pozostanie wzorem nieosiągalnym. | by mąż powiedział żonie, że chce się 
Bystra, racjonalna i nawskroś reali-| z nią rozwieść naprawdę; iż wystar- 
styczna obserwacja ludzi i środowiska | czy, aby zaprowadził ją do „separat- 
zachowała swoją świeżość do dzisiaj— | ki“ w resaturacji, by natychmiast wy 
chociaż na motywach, wprowadzonych | bić jej z główki wszełką myśl o za- 
właśnie przez Sardou żerowało całe | kazanym romansie i o tamtym? O ileż 
pokolenie pisarzy dramatycznych w Į lepszym psychologiem jest nasza Za- 
Europie. W tym związku warto może | polska, która w „Skizie* odwróciła zu- 
przypomnieć, iż za swego mistrza ij pełnie problem Sardou: kazała parze 
nauczyciela uważał Sardou, nie kto; małżeńskiej zostać ze sobą właśnie w 
inny, jak właśnie, tak od niego dja- |imię przyzwyczajenia; pokazała, iż 
metralnie różny Ibsen. buljon i ciepłe pantofie domowe są 
Czy mimo to warto było wprowa- czemś stokroć bardziej wiążącem lu- 
dzać na sceny warszawskie tę właśnie , dzi ze sobą, niż frak i szampan i że 
komedję Sardou ? | maż“, „żona“ nie ustępują tak pręd- 
Eksperyment to napewno bardzo nie | ko pola „kochankowi”. Sardou wiedział 
bezpieczny. Czyż trzeba tłumaczyć, | to zresztą sam bardzo dobrze; to, że 
dlaczego? Między tem „Rozwiedźmy kazał temu mężowi — dla zdobycia 
się“ a naszemi czasami leży przecież napowrót żony — zamienić się znowu 
cała epeka kobiety, epoka walki o e-|w kochanka, dowodzi tylko, jak ten 
mancypację, epoka skrajnego femini- | trzeźwy Francuz umiał grać na pew- 
zmu i jego załamania, epoka wreszcie nych przyzwyczajeniach swojej publi- 
kryzysu instytucji małżeńskiej i jej czności i na swoją korzyść dyskonto- 
sui generis odrodzenia. "V tych wa-| wać jej pseudo-sentymentalizm jej 
runkach naiwny szczebiot ;3ardou, pro- | pseudo-romantyczne upodobania 
stolinijność jego rozwiązań peychoło- | zwyczajenia, 


— walna to będzie zasługa reżysera | 


RAK i poprawne. 


wa zespół wokalny „Dziarskie Chło" 


i aktorów. Reżyserja Węgierki poszła | py“, 2.50 Program na jutro. 


słusznie po linji wykorzystania wsżyst 
kich realistycznych efektów sztuki. 
Wskutek tego przedstawienie było 
wprawdzie w niektórych momentach 
cokolwiek przeciągnięte (akt trzeci!), 


pełne jednak było atmosfery „owych | 


czasów*. Po tej linji poszła zresztą | 
również i koncepcja aktorska Węgier- | 
ki, bardzo sugestywna, cokołwiek mo- 
Że z& bardzo „na serjo“, ale konse- 
kwentna i przemyślana do końca. Ro- | 
manówna, która zeszłego roku zbacza- 
ła troszkę na drogi manjery, zdobyła 


się w komedji Sardou na kreację 
pierwszorzędną. Jej Cyprjanna jest 
naprawdę  rozkosznem,  rozgadanem 


„kobieciątkiem*, rozbrajająco głupiem 
i tą swoistą głupotą, „biorącem* męż- 
czyzn. Na rachunek wielkiej sztuki | 
aktorskiej Romanówny należy zapisać | 
lekkość, swobodę, wdzięk, z którym 
umiała podać najbardziej ryzykowne | 
„Chwyty“ sceniczne Sardou. Grelicki, ' 
był bardzo dobrym „przyjacielem do- |! 
mu“. Wojtecki jest jeszcze trochę skrę 
powany, ale materjał to doskonały na 
pierwszego amanta. 

Wszystkie niemal epizody doskona- 
łe: Buczyńska, Parysiewicz, Malkie- 
wicz-Domańska, Krzewiński, Dereń i 
inni, pod batutą reżyserską Węgierki 
spisali się świetnie. Kostjumy Węgier- 
kowej bardzo dobre (zwłaszcza su- 
knie pań!), dekoracje Śliwińskiego ce- | 
A. Ohor. | 


FILHARMONJA WARSZAWSKA 

W niedzielę, 2 października r. b., o godz. 
12-ej, Filiharmonja Warszawska. rorpoczy« 
na nowy sezon koncertowy porankiem mu- 
zycznym, poświęconym utworom Fr. Cho- 
pina, które wykona orkiestra pod dyrekcją 
J. Ozimińskiego. 

Solistą będzie znany pianista prof. Paweł 


| Lewiecki. 


xX - 

Przed porankiem, t.j. w niędzielę, na 
intencję nowego sezonu, odprawianą zosta- 
nie, dorocznym zwyczajem, Msza św. w 
kościele św. Krzyża, o godz. 8.30 przed 
wielkim ołtarzem. 

Podczas nabożeństwa orkiestra Filharmo- 
nji Warszawskiej wykona utwory religijne. 


e 
6.660 tysięcy 
na inwestycje miejsxie 
w Warszawie 

Zarząd Miejski wyznaczył kredy- 
ty dodatkowe dla kontynuowania 
tegorocznego programu inwestycyj- 
nego. Ogólna suma kredytów wyno- 
si 6 miljonów 600 tysięcy zł. 

Największe pozycje w ramach tej 
sumy przeznaczone są na zakup no- 


wych terenów na potrzeby niiasta, 
Rrzebudowę szeregu ulic i placów, 
zwłaszcza na peryfe: ach, rozbudo- 
wę sieci gazowej, wreszcie prace 


wstępne przy budowie nowej rz:źni 
miejskiej na Żeraniu. 


Str. 10 


wszczęły 


ców wspomnianej gminy. 


Pana Premiera 
Składkowskiego 


wencyj 
Sławoj 


wiatu piotrkowskiego. 


ten sposób, że kaźde 


wieśniaka bez 


Wynik turnieju 
szachowego 
w Piotrkowie 


1) Pierwsze miejsce, 


nidowi Drozdowowi. 


Moszorowi. 


zostaje przyznane p. Kolasie. 

Uroczyste zakończenie turnie- 
ju i wręczenie 
Pana Prezydenta Stefana Fisze- 
odbędzie się w lokalu Piotr- 
kowskiego Towarzystwa Zwo- 
lenników Gry w Szachy w 
Piotrkowie przy Cukierni „Ita- 
lia”, ul. Słowackiego 10 w nie- 
dzielę dnia 2 października 1638 
roku o godzinie 20-ej. 


W Piotrkowie mówią, że 


brzydki „lapsus linguae” wyda- 
rzył się przed Sądem jednemu 
z miejscowych adwokatów, któ 
ry w ferworze oratorskim, bro- 
niąc klienta, niefortunnie użył 
języka łacińskiego. Wskutek te- 
go końcowy ustęp przemówie- 
nia obrońcy brzmiał dosłownie 
„Wysoki Sąd powinien kiero- 
wać się nietylko justycją, lecz 
także ekwitasem”. Wysoki Sąd 
i publiczność musiała gwałtem 
hamować się, by nie wybuch- 
nąć głośnym śmiechdm... 


Pan Premier Gen. Sławoj Składkowski Z działalnośc Związku 
na dotkniętych klęską rolników 


W związku z dotkliwą klę 
ską gradobicia na terenie po- 
wiatu piotrkowskiego Okręgo- 
we Towarzystwo Organizacyj 
i Kółek Rolniczych oraz Wy- 
dział Powiatowy w Piotrkowie 
energiczną akcję w 
kierunku uzyskania pomocy ma- 
terialnej dla poszkodowanych 
rolników. Ponieważ od klęski 
grodobica najbardziej ucierpie- 
li mieszkańcy gminy Kleszczów 
przeto starania wymienionych 
organizacyj ograniczyły się tyl- 
ko do pomocy dla mieszkań- 


Na skutek osobistych inter 
Gen. 
Wy: 
dział Powiatowy w Piotrkowie 
otrzymał z Ministerstwa Rolnic- 
twa 7.500 zł. za którą tosumę 
O. T. O. i K. R, w Piotrkowie 
zakupiło około 400 q żyta sie- 
wnego które zostało rozprowa- 
dzone pomiędzy 250 najbardziej 
poszkodowanych rolników po 
Zboże 
to oddane zostało na odrobek 
który Wydział Powiatowy w 
Piotrkowie przewaloryzował w 
100 kg. 
żyta siewnego równa się 6-cio 
dniom pracy poszczególnego 
pomocy koni, 


„DZIENNIK NARODOWY* 


Pracy Obywatelskiej 


bowiązek teu moze KObiet Oddział w Piotr- falowych 
przy czym obowiązek ten może| , 2 Dw: Stacie obit i 
być wypełniony przy najroz- kowie NE $Rarozę iwycrs b. 


maitszych robotach, podejmo- 
wanych na pożytek wsi,na tere- 
nie których zamieszkują. Jak z 
tego wynika jest to bardzo po” 
ważny zasiłek ze strony Pań- 
stwa dla poszczególnych ginin 
w powiecie piotrkowskim. 
Niezależnie od tego Wydział 
Powiatowy wystarał się o spe 
cjalne kredyty w Komunalnej 
Kasie Oszczędności w wysokoś 
ci z górą 20.000 zł. Kredyty te 
oprocentowane zostały na sto- 
sunkowo niskie odsetki, mimo 
to — Wydział Powiatowy zo- 
bowiązał się do opłacenia po- 
łowy oprocentowania rolników 
Ulgi te zastosowane będą jedy- 
nie do najbardziej poszkodo- 
wanych przez klęskę gradobi- 
cia rolników. Kredyty te zosta- 
ły już rozprowadzone. Niezale- 
znie od tego P.Z.U.W. oprócz 
przydzielenia bezzwrotnych za- 
.omóg dla kilkuset rolników — 
udzielił bardzo dogodnych po- 
życzek na sumę z górą 10.000 
zł. Akcja pomocy dla najbar- 
dziej poszkodowanych rolników 
spotkała się na terenie powia- 
tu piotrkowskiego z bardzo du- 
żą wdzięcznością wieśniaków. 
p za i Ad 


Pośród różnych organizacyj 
społecznych w Piotrkowie oży- 
wioną działalność przejawia 
Związek Pracy Obywatelskiej 
Kobiet. Związek ten, skupiają 
cy kobiety-obywatelki naszego 
grodu realizuje wytrwale i kon- 
sekwentnie zgóry  nakreślony 
program. Dowodzi tego spra- 
wozdanie z działalności Z.P.C.K. 
w Piotrkowie za rok 1937-38. 
Do mnajczynniejszych referatów 
należy referat opieki nad mat- 
ką i dzieckiem, który prowadzi 
Stację Opieki nad Matką i Dzie- 
ckiem. Na stacji specjalista le- 
karz udzielił 850 porad, dwie 
higienistki dokonały: w ciągu 
roku 1200 wywiadów domo- 
wzch. Związek jak lat ubiegłych 
prowadził kolonie letnie dla 60 
dziewcząt w Nagórzycach.Prócz 
tego prowadzono trzy dzieciń- 
ce wraz z dożywianiem «w Wa- 
dlewie, Gorzkowicach i Nagó- 
rzycach. Biednym rodzinom, 
potrzebującym natychmiastowej 
pomocy udzielał Związek je- 
dnorazowych zapomóg. Referat 
Wychowania Obywat. prowa- 
dził świetlicę dla dziewcząt 
oraz Koło Młodych. Dziewczę- 
ta ze świetlicy wysłano na o- 
bozy wakacyjne i kursa instru- 
ktorskie. Referat Spraw Ko- 
biecych prowadził pogadanki 
w więzieniu dla kobiet i dla 
matek na Stacji. Członkinie ko- 


chomo dwie polskie 


ryce wczesnym wieczorem. 


zasięg 
będą codziennie 


cyj komunikowali 


Mazowiecka Nr. 5. 


Rehabilitacja przed sądem 
niesłusznie posądzonych 


Komunikat 
o lichwę pieniężną 


DZIENNIK RADIOWY. 


Mamy już sześć stacyj krótko- 


Przed miesiącem P. R, uru 
stacje 
krótkofalowe dzięki czemu do 
dawniej istniejących stacyj SPW 
i SPD, przeznaczonych dla A- 
meryki Północnej dodano dwie 
nowe SP 19 i SP 25 z antena- 
mi skierowanymi na Amerykę 
Połódniową. Te cztery ‘stacje, 
obsługujące naszą emigrację za 
morską nadają programy od 
północy do godziny 3.00 Skut- 
kiem jednak różnicy czasu mię 
dzy Europą a Ameryką pro- 
gramy te odbierane są w Ame 


, 


Z dnia 2 X pojawią się w 
eterze 2 dalsze polskie stacje 
krótkofalowe, a mianowicie SP 
48 na fali 48,86 mtr. (6140 ko/s) 
oraz SP 31 ba. fali 31 49. mtr. 
(9525 kc/s) Nowe stacje krótko 
falowe będą miały zasadniczo 
europejski i pracować 
od godziny 
21.00 do 23 w/g czasu środko- 
wo-europejskiego. Polskie Ra- 
dio zwraca się do wszystkich 
w Europie, aby obserwacje o 
skuteczności nadawań tych sta 
Polskiemu 
Radiu pod adresem Warszawa 


Zgodnie z rozkazami Komen- 
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Piotrków podzielony 
ne 19 obwodów wy- 
borczych 


Zarządzeniem starosty po- 
wiatowego w Piotrkowie mias- 
to podzielone zostało naą19 ob- 
wodów wyborczych. 


Nowy starosta 


zapoznaje się z terenem 
pracy w powiecie 


Nowy starosta piotrkowski 
p. Jerzy Rosicki, który objął 
już urzędowanie, przystąpił 0- 
becnie do zapoznania się z no* 
wym terenem pracy w powie” 
cie. Niemal codziennie samo- 
chodem udaje się p. starosta 
na teren powiatu, gdzie żywo 
interesuje się wszelkimi prze” 
jawami życia poszczególnyć 
gromad i gmin. 

W związku z nadchodzący” 


Wynik pierwszego szachowe- 
go turnieju o mistrzostwo mia- 
sta Piotrkowa na rok 1938 89. 
tytuł 
mistrza m. Piotrkowa na rok 
1938/39 i puhar przechodni Pa- 
na Prezydenta Miasta Piotrko- 
wa decyzją Komisji Konkurso- 
wej zostaje przyznany p. Leo- 


2) Drugie miejsce w turnie- 
ju o mistrzostwo m. Piotrkowa 
zostaje przyznane p. Leonowi 

3) Trzecie miejsce w turnie- 


ju o mistrzostwo m. Piotrkowa 


nagród przez 


Sąd Grodzki w Piotrkowie 
ogłosił wczoraj uniewinniający 
wyrok w procesie małż. Radke 
posądzonych niesłusznie przez 
Mariana Dońca o lichwę pienię- 
żną. Bronił adw. Zylberberg. 


Akcja oświatowa 
wśród rolników 
pow. piotrkowskiego 


W związku z nadchodzącym 
sezonem jesiennym i zimowym 
Okręgowe Towarzystwo Orga- 
nizacyj Kółek Rolniczych w 
Piotrkowie opracowało już plan 
prac oświatowych, które pole- 
gać będą przede wszystkim na 
przeprowadzeniu różnego ro- 
dzaju kursów, organizowaniu 
świetlic oraz na kolportowaniu 
książek fachowych o treści wy- 
bitnie naukowej. 

Pierwszy transport tych ksią- 
żek w ilości około 1.000 Okrę- 
gowe T-wo Org. i Kółek Roln. 
otrzyma już w najbliższym cza- 
sie celem rozprowadzenia ich 
pomiędzy rolników powiatu 
piotrkowskiego. Wśród kolpor- 
towanych książek znajdują się 
dzieła o bardzo wysokiej war- 
tości. 


Szatniarz przegrał proces 


Z „Krakowianką” 


Sąd Grodzki oddalił pozew 
Eugeniusza Gołębiowskiego, 
wiodącego spór z małż. Melian 
właścicielami kawiarni „Krako- 
wianka” w Piotrkowie, o 700 
złotych tytułem zwrotu kaucji. 


jąc komunikaty dla członkiń. 


Grużlica płuc jest nieubłagal- 
ną i corocznie, nie robiąc ró- 
nicy dla płci, wieku i stanu, kosi 
miliony ludzi, — Przy zwal- 
czaniu chorób płucnych, bron- 
chitu uporczywego, męczącego 
kaszlu, grypy i. t. p. stosują p. 
p. lekarze — „BALSAM TRIKO- 
LAN” Gąseckiego, który uła- 
twia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo- 
czucie chorego, oraz powięk- 
sza wagę ciała i usuwa kaszel. 
Sprzedają apteki. 


Pożar w siedzibie... 
Straży Pożarnej 


2 przyczyn na razie nieusta- 
lonym w siedzibie Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Bełchato- 
wie wybuchł pożar, który stra- 
wił całkowicie drewnianą spi- 
nalnię wartości z górą 1.000 zł. 

Również z przyczyn nieusta- 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


Znawcy i smakosze piją tylko piwa z miejscow. browaru 


rzystały z ciekawych odczytów 
dyskusyjnych. Sprawy prasowe 
referował ref. prasowy, wyda- 


i f! le — Stefan Pasek, zaś śmier- 40 
lonych uf , 7 ; ltowy 
loewe aa lie tanong = Stelan Cade. ięwy jedna plon 

. : : s roszy; zy 
zagrodzie Walerii Bednarek. O- ki „died Syski, którego w sta- Ożloszenfa drobne 20 gros 
gień zniszczył stodołę z tego-| 779, 57 97nym PCE CRO do| za wyraz. DZIENNIK 
rocznymi zbiorami, wyrządzając szpitala w Piotrkowie. Prenumerata za >n z dosta” | 
E E aa ór 1.000 zł Za sprawcami krwawej ma- | NARODOWY wierzesyłka po- 
pwn tiki.) iki - — | sakry policja wszczeła poszuki- Se i oaa n a łóle miesię* 
š cztow s 
Czy jesteś członkiem LOPP | **7'2: cznie. 
SEZ 13-31: 
Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 


dy Naczelnej Ochotniczego 
Korpusu Zaolzańskicgo w War- 
szawie na terenie miasta i po- 
wiatu piotrkowskiego akcję 
werbunkową do Ochotniczego 
Korpusu Zaolzańskiego prowa- 
dzi 
Biuro Werbunkowe przy Związ-| í 
ku Powstańców Śląskich 
w lokalu swoim przy ul. Sien- | | 
kiewicza Nr. 6 w Piotrkowie. 

Zgłaszający się ochotnicy są 
przeszkalani i tworzy się z nich 
jednostki bojowe odpowiednio 
przeszkolone. 

Miarą patriotyzmu mieszkań- 
ców ziemi piotrkowskiej są tłu- 
mne zgłoszenia wynoszące se- 
tki osób dziennie. 

Równocześnie ukazały się 
odezwy miejscowego Komitetu 
Walki o Śląsk za Olzą wzywa- 
jące społeczeństwo miasta i po- 
wiatu do ofiar na rzecz akcji o 
Śląsk za Olzą w której bierze 
udział cały naród. 


Dwie śmiertelne ofiary 
zabawy wiejskiej 


We wsi Syski pod Piotrko- 
wem odbywała się zabawa ta- 
neczna, w czasie której doszło 
do krwawej awantury. W wy. 
niku rozprawy na miejscu za- 
bity został mieszkaniec wsi Dzi- 


mi wyborami p. starosta zwo* 
łał konferencję wójtów i sekre- 
tarzy gminnych celem omów1ē- 
nia najważniejszych zagadnien 
mających związek z przepro- 


wadzeniem wyborów. 
— — -~ = e 


4 POKOJE z wygodami } p 
pokojem dla służby do wyna 
jęcia Aleja 3 Maja 16. 

Wiadomość u dozorcy: „mm 

MIESZKANIE 3 pokojowo 
z kuchnią odremontowane ę 
parterze do wynajęcia w Pio 
kowie, ul. Słowackiego 
dozorca wskaże. a 
Redakcja i Administrada 

ul. Słowackiego 28 parter 


r. 


